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’( “ ) Kraków, W lipca. 
Bodozas kiedy wojna mordka i powietrz- 

prowadzona pisez Niemcy przeeiwWo 
g lj iz a  ostrza się z dnia na dzi. ń i zadaje 

golnie angielskiej flocie na nilowej 
'raz dotkliwsze straty, nowy porządek rze 

w południow > wschodniej Europie 
|.y~ocdl w swoje decydujące stadjum.

Kolej. 10 przybywali do Niemiec kierują- 
* r w  w  ■ stanu Węgier Rumun ji, Bułgar 

I Sttmaejl celem odbycia konferency. 
W temat nowego uporządkowania stosun- 
?®W na Balkonie. W  ten sposób Niemcy,

,« -v opasie trwania konfliktu wojeą- 
"“go % \nglją, “ rórając we « *  swem nie- 
^ftezepialnem już, zdeeydc-e anem moear- 
ttwoy *»m stanowisku w Europie, w porożu- 
tiieniu % zaprzyjażnionemi Włochami, uje- 
*y- w ro je ręce ukształtowanie ostateezne- 
|p, pokójbwego stanu rzeczy na, niegdyś" 
«ak niespokojnyxn Balkanie.

Oznactza to równocześnie  ..............

% cz i* rozbicie 
.ryeiłków liełekich

w  kierunku wzniecenia na Bałkan!© ... r* 
to zarzewia wojennego, celem odcięcia Nie- 
"» “t od rumuńskie1! terenów naftowych i
Eftatakowania ich od południc w«gu-w£«diiu- 
Wi przy pomoc, nowych narodów związa­
nych ze Fubą sojuszem. 
w0d 30 lat większość państw bałkańskich 

i®rwszj ul rzędzie Rumunio, podobnie 
i PoTśifca orbis' Czech u»łowacja. • znaj- 

>wały sie *  .upełnej zawisłości od poi Iły- 
V. "Puiolsko francuskiej,' któńą ' żrę&Bnd© 

skowalą swoje dążenia Za pośrednie 
•Wiera kulisów Ligi Narodów. ■ *
i, polityka _tą Znajdowała ńą.Bałkanie aż do 
" i i  nich czasów szczególni korzystny .

działania. Bałkan już na długo orzed 
Sojną światową był >' punktem. zapalnym 
J ..ropy i takim też pozostał aż do naszych
ni.
Serbowie, Bułgarzy i Rumuni masakr - 

wali jwe wzajemnie w niekoń<ną< ych się 
fPńjnach. Stara s lonarchja habsburska, * 
w i ej Wągry, wygrywały tu swoje intc- 
WsSy. a'stary rosy jęki panslawizm czynił 
Zamieszanie dla swoich •••elów.

Później Anglia umiał i na okres długich 
■lat zapewnić eobie zdecydowany wpływ aa 
łfcim umm i jej boga*-twa riaftowe. K ie< y 
I'1” wpływ, ną skutek zwycięstw niemiec­
kich w obecnej wojnie, ®aozął stopniowo 
wjtpniee, jngtelska Secret-Seryice, przy pó­
łnocy aktów eąbotażu i prowokaeyj, starała 
etę wzniecić pożar nietylko na rumuńskich 
lerena.-jh naftowych, ale także politycftlńie 
Oędpalic «ały półwysep bu*kański.

Cała ta gra spaliła- obocnis m> pntoin s
R ą t h . c y  mażowl* stanu, dzięki roafnunu 
zmysłowi rzeczywi włości, zrozumieli, t »  
•focnia tylko jedno mocarstwo ju t  w «ta- 
to© różnorodnainteresy państw baffcań- 
■ i icli sprowadzić do jednOgii mianownika. 
ęnirv*rqę,ę trwały porządek, a ió w a m u  
ipl® irB sra rautować fstn.-n.e poszczegól 

państw, mianowicie Niemcy.
. sposób, po zaspokojeń1'*! pretensyj 

Yowietówdo Bessarabji i północnej 
•ukowijny, Joozły do skutku • konferencje 

Si Redinię i Balcburg-i, które mają urno- 
»?»WJe zainteresowanym narodom ui.gu ls  
tronie przy pomocy pośrednictwa Niemiec 
, r  »ch spornych kwestuj i załatwienia ich 
W rozsądny sposób.
:Ni« przesądzając wyników ‘ych korfe- 

rencyj, można jednak już dziś stwierdzić, 
to- '

eei ten został osiągnięty.
Runiunja wyraziła gotowość ponieś.et>i* 
nlounlknlonycir ofiar. relem zaspokojenia 
W rozsądnych I sprawiedliwych Dranicach 
tąpań Hułgarj! i W ^ier, n t  Bułgarja I 
W<B_ry zt swej strony ogrdnlczą swe pre- 

f#  'tychże granic rozsądku I spra­
wiedliwości. . .

$  ozytHikie te trzy państwa, dzięki przjF' 
łączeniu „ię do systemu osi Berlin—Rzym, 
zabezpieczą jednak swą polityczną I gospo­
darczą egzystencje. Naresacie jakże i nie-- 
Spokojny Bałkan będzie miał możność ,z»- 
j  V “mnia błogosławieństwa długotrwałego 
t..pewnego pokoju. , . ' . I

Wyjaśnienia zsintereoowanna Niemiec 
jpoludniowym wschodem Europy należy 

z j«Ł w tu rain yoh , gospodarczych

B u

potrzebach- Ponadto oddawaa dążenieia 
Niemiec było ustabilizowanie- także w tej 
części Europy pokojowego porządku rze­
czy.’ ................................

Cel ten obecnie -siągnieto bM rozlewu

krwi. Oznacza to niesłychane wzirornłerir 
prestiżu N.smłec, a tern " samem stanowi 
dalszy krok do ustabilizowania.. nowego 
porządku-w Europie pod kierownictwem 
wielkóniemieefeiego państwa,

Adolf Hitler przyjął słowackich
mężów stanu.i

(§§) Salcburg, 29 lipca. Prezydent pt ■ • 
-tw i siow ackiego dr. Tiso przybył 
rotę rairt na zaproezonie rządu niemiec­
kiego do balcuuma.

Na krótko przed prezydentem państwa 
przybyli np kilkugojdżinny pobyt do Sąle- 
bnrga premjer słowacki dr. Tuka, w któ­
rego lx>warz.ysftwie znajdował się p. Sano 
Mdcli. ' -

Idoli Hitler przyjął w obecności niemie­
ckiego minutra spraw zagranicznych eon 
RfbSłentropa sio o .ckirgo prezydenta pań­
stwa d r Józefa Tiso, słowackiego piwnjt- 
r j  dr. Tuka i pana Sano Macha.

Rfw.inowa .utrzymana w. dpchu szczegół 
ńie ■ roisłjch stosu uków, r anujących mię­
dzy Niemcami i Słowacją, miafła przebieg 
zgodny z uerdeczńem ; prz.rjasjimii pórozii- 
mleniem między obu państwami.

Goście słowaccy .odjechali wiecBorem 
■specjalnym piśjiftgjein ż ^leburga.
' Rrtodf jór - krat. iik W O t Filofł l  minister 

spraw zagranicznych Papoff przybyli w 
sobotę przedpołudniem na. raprow.me 
rządu nlemiec kiego do Salcburg a.

Popołudniu Adolf Hitler w obecności 
ntem ministra spraśr zag.anlcznycli yon 
Rłbbi ttrtśo przyjął gości bułgareklch.

Bemowa, a czasie któręj byli ..obecni 
poseł Dułfw«ki w Berlinie Draganóff i-Po- 
s«ł niemiecki y Sof ji vt»n Richthofen, mia­
ła przebieg uie*w ykle serdeczny, zgodni© 

trad>cymą pTzjjażnaą, jaka_.łąezy ie- 
smiennlo Bułgarję i Niemcy od caaao w 
braterstwa broni Z/ okresu wojny świato­
wej. Wieczorem goście Odjechali do kraju:

Głosy sofijskie o rozmowadi
ąj*lcbur»kich.

(• ) Sofja, 29 lipca. R“*mowy w  Salcbun 
nu i pobyt tamże ministrów bułgarskich 
stanowiły w sobotę «>mat rozmów taftejszej 
opinji publicznej

Dzienniki i»ubli!kują niezwykle obszerne 
sprawozdania i doniesienia Oraz przynoszą 
bogaty wybór zagranicznych gtoBUw pra.̂ s 
i feomentarzy. Ną czół. wamodów praso­
wych wysńwr się zasadnicze stwierdzenie, 
iż nowy pęrządew w południowo-wschod­
niej Europie wchodzi w życie.

Rumun ja zaoowohKa z 
rozmów w Safcbi>n)u i Berchtesgaden.

Bukareszt, 29 lipca. Centralnym punktem 
znint 4>w- f prasy bukarszteńelclej są o- 
czywlścia rozmowy Flłhrera z obydwoma 
rumuńskimi mężami stanu. <

Wndlug urzędowych komunikatów ao**ta- 
ną opublikowane dłuższe sprawozdania 
prasy z Berlina i Rzymu. Na szczególną 
uwagę zasługuje ustęp komunikatu- m któ-'

rym jest mowa o tern, że spotkanie odbyło 
etę w duchu istniejących między Niemca­
mi a Rumunją przyjaznych stosunków.

Rzeczoznawca polityki zagranicznej pi' 
sma r,Cureptul“ pisze, że zainteresow anym 
oańsiWom po-zostawiono czas n i objakty­
wne przedyskutowanie ich problemów. Aż 
óu zakończenia obustronych rozmów zosta­
nie utrzymany status quo. Pozateuj dzień 
•tiki fef«jztogóJowij omawiają ostatnie zarzą­
dzenia wewnętrzne : zagraniczne rządu ru 
muńakiego, aby dowieść, że' Rumuńji po. 
stanowiło definitywnie ■>( (.porządkować się 
polityce mscarstw osi.

Półuirzędowa „Rom.-nla1' pds'̂ e, ż© Run.u 
n.ja wykazi i . w Salcburgu i Berchtesf i 
de?, swoją dobrą wolę do, współpracj nad 
tisjan^wiendem systemu sprawiedliwości, 
pońządikn pracy i  pokoju W Europie i że 
tam znalazła lakże atmosferę -Zaufania 
vśió»uuti©uia. ..Pismo plrflkreśła imwiadcze- 
nie Gigurtu, ż aiiedzy Rumunią i Węgra, 
mi motliwem J. if r«etylko pokojows są 
śledztwa, ołe także i przyjaźń.

Wpływy Angljl zostały zlikwidowane.
- Belgrad, 29 lipca. Narady satcnurJKie 
stanowią w dalszym ciągu główny temat 
prasy jugosłowiańskiej.

Dyrektor półumedowego pisma belgradz­
kiego „Vreme“ dr. Gregoricz, pisze, żo — 
dzisiaj usuulot« wszelkie wpływ y Wii Ikiej 
Brytanii ho kontynent europejski. W po-
łuduiowó-wsebedmiej Europie mają prze- 
dewszystkiem Niemcy i Wiochy swoje in­
teresy i usiłują one prżeż harmonijną 
współpracę ugruntować długotrwały po 
kój w tej okolicy.

Rozmowy saieburskie miały przede, 
ws sysfkiem na celu stworzenie przyjaznej 
atmosfery, w której Zainteresowane p&ó- 
stwa -'•akom.uindkowaJy sobie swoje punkty 
widzenia,i (zamiary, i w której zapadano ró­
wnież możliwości dalszych roz. ^ w  ola 
rozwiązania otwartych problemów.

Moskwa docenia słuszność żądań 
Bułgarji.

Sof ja, 29 .lipca. Bułgarski doputówany So 
tir Joane^ powrócił obecnie z dwutygo­
dniowej podróży po Unji Sowietów do Sof jj 
i oświadczył w piątek na konferencji praso 
~ej, że w nkh taklt ko. i oflcj- nr posła

a ją  pełne zrozumienie dla narodowych żą­
dań Bułgarji.

Z Moskwy wywiózł on r-ozatom bardzo 
korzystne wrażenie o ś^slych stosunkach 
niemiecko-rosyjskieh. Mowie Fiihrera i o- 
etatniej białej księdze poświęca się w Mo­
skwie wiele uwagi.

MtttsoHnf efetzy się naReptzem zdrowiem.
(§) Rzym, 29 lipca. Złośliwa oropagamla 

niszczą w świat nieustannie pogłoski o rze- 
tomo naówationrm turowlu szefa rządu 

włosK iego.

Benito Mussolini postanowił zadać kłam 
tej zarówno głupiej jak i śmiesznej propa- 

idzie i przekonać opdnję światową ©>pra- 
wdziwym stanie swego zdrowia.

W  sobotę zaproc ł oy ue Villa Terfonia 
35 zagranicznych dzl< nnikairy, hawiącyeh 
m Rzymie, de wzięcia udziału w zwra oo-

ramnoj przejażdżce konnej, od której ros po­
czyna on syst- matyoznie swoje codzienne 
zajęcia. Mussolini polecił sobie przedstawić 
przedstawicieli prasy ministrowi oświaty 
króowej Pavoliniemu i ralnomu dy­
rektorowi prasy zagrań‘"znej posłowi Roc- 
«o, pocżein odbył w przyjacielskim ronię 
pogawędkę z dzienn’1 erw mi,

Dziennika--*” wl«il sposobność obmrwo- 
wanla p rem jera Włoch w  czasła jogo co- 
— i moi porannej przejażdżki konnej I 
nmkonać tlę a kwitnącym wyglądzie Duce.

Rumuńscy mężowie stanu w 
przyjęci przez Mussoliniego.

(§) Rzym, 29 lix>ca. PrbZes rady ministrów 
Gigurtu i minister spraw zagranicznych 
Manoilescu — juk już donosiliśmy — P « ł  
byli w sobotę w południe do Rzymu.

./ Palazzo Venez>ia przyjął gości rrmii 
skich Muasoiini w obecności wros (iego mi­
nistra spraw zagranicznyci, hr. Ciane.

Ameryka nie rhcc brać udzi ału 
w wojnie

®  Waszynufon, 29 lipca Republikańałti 
senator ‘rónderbe-g wręczył kongresowi 
memoiflkl, podpisany uprzednie przez mi- 
Ijoi Amerykanów, w którym zawarte jest 
Żądanie, aby Stany Zjednoczona trzymały 
J f zdała od wojny.

Drakońskie zarządzenia w Angtjf
(§) Lizbona 29 lipca. Anglicy obawie 

pr7ed atakami niemieckiemi nakładają -u 
siebie obecnie ograniczenia, jakich dotych-' 
czas jeszcze nigdy W Anglji nie stośo- 
watno.

Miarod,ajine władze wjetały obecnie za­
kaz opuszcza i.a mieszkań na całym Ob- 
śzarzs południowo-wschodniego wybrzeża 
oi Wash ar Southend w głęhokred > km.
Zakaz obowiązuje na godzinę po zachodzi© 
słońca i trwa g.odziuę przed wschodem 
słońca,

Francuskie zarządzenia odwetowe 
przeciw Churchillowi.

.... Genewa, 29 lipca. Radjo francuskie 
Komunikuje, że rząd Churchilla zarządził 
zablokowaiifr ws *y tKićh objektów mająt- 
kewych obywateli francuskich.

W  odpowiedzi na to zarządzenie raąd 
francaski w Specjalnym okólniku. wydał 
dyspozycje w apL?wic zablokowania 
kich Sshiektów majątkowych ubywałtO 
brytyjskich we Francji i we francuskini 
obszarze kolonjalnym,

Mamjel postawiony w stan oskcrżmiia.
(§) u mewa, 2? lipca, Raóje francuskie 

donosi, że rząd wytoczył b .ministrowi GćprT 
ges Mandlowt dochodzenia karne z powodu 
dopufzczena się prz*?* niego przestępstwa 
przeciwko bezpieczenstwi; państwa. |p)

Wybitny w* oski przemysłowiec 
w Berlinie.

(§§) Berlin, 29 lipca. Na zaproszenie uie- 
micckitj grdpy prromysłowej przybył w 
eobote przedpołudniem do Berlina, prezes 
włoskiej organizacji przemysłowców, mir 
nister stanu hr. Volpi di Misnrata.

Państwa Bliskiego i Dalekiego Wschodu 
na 28-ch Targach Wschodnich.

(§) Królewiec, 29 lip.a. Turcja i Mąndżu- 
kuo zaliczają «ie do 1 rajów biorąeycii od 
szeregu lat udaiaf w T& gach Królewiec­
kich. Wezmą pne udział również' w tego­
rocznych 2S Targaćr WscŁodnich, odbywa­
jących się w czasie od-11-14 sierpnia br; w 
postaci wielkiego zbiorowego pokazu wy- 
twórezoś<-i rodzimej.

Jak informuje kierownictwo qj rniee ">* t 
Targów Wschodnich, udział zagranieznych 
wystawców w biezac* m roku osiągnął cy­
frę rekordową.

Odwetowa akcja władz 
rumuńskich wobec Angfi^Ow.

.(—) Bukareszt, 28 lipca. Urzędowo ko® . 
nikują, 'e angielskie władze w Fort 8a-d 
w Egipcie zatrzymały trzy rumnuskie sta­
tki handlowe,a mianowicie rumuński ■ fra- 
chtowiec ,Bucegi", który % ładunkiem to­
warów znajdows t się w drodze do Rnmunji 
oraz dwa rumuńskie Jtatki-cysteruj >fOl- 
tena“ i „Steana“, które zdążały do Rnmu­
nji po nowy transport nafty. Własize rii- 
muństio zastosowały odwet śtósuńktt do 
Anglji, zatrzymując 18 bai-ck, płyńąofch 
na Dunaju, (o)

Nowy minister spraw zagrań. Łotwy.
Rygą, 29 lipca, Obecpy tymczasowy .pre­

zydent republiki łotew&kiej i premjer ijpjń- 
f,!»Ofr Kirchensteir, mianow ał sfatrno An­
drzeja Jabiońskiego cilopka zgromar^ 
nia narodowego, ministrem spraw zaf 
nicznych. 1
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Beri, i. 28 Kpta. Maczał itr, Ko-nrniia ar­
m ii nien.irikiej kmannikuje:

Niemieckie ludzie podwodne uzyskały 
cały śzbi eg znacznych sukcesów: jedna z 
łodzi zatopiła sześć uzbrojonych nieprzy- 
ja d o b t i i t  «k*. t ' ji H ldH tw , ci* o łąezrśj 
pojemności 33JII0 fan, a ruga zatopiła 26.; fJ 
ton s m  s " »ń  i ii kttntgrrorpe&Fwiec 
„Whirlwind**. Trzecia łudź rozbiła silnie 
ubezpieczony konwój W zatopiła uzbi ajany 
brytyjski okręt hantRewy „Sambre“ ..»=«. 
mAuśei 5.Jt ton.

Pmkaas uderzeń'-a ntetnlecki.h łodzi ui ■ 
ścigo wy etat mj. snwUblń! wybrzeże puteil- 
rńuwfc. zatopione w>taV- jak  to już zako­
munikowano, t z ł ’ ry nieprzyjacielskie o- 
krety hantilr we Łącznej pojeranofci 3z.i 0*1 
ton, n daPszy oLtnef In Jlowy poiemnaici 
2u(i0 ton zastał pet pateny.

Mimo dalszego pogorszenia >1> pngmJy 
flota powi^trzia przeprowadziła dalsze 
wywia^r »£ do łys i Szetlandzkich, o b i  
nad calem wschodniem wybrzet im Szko­
cji i A n f j i .
. Niemieckie samoloty b- i owe zaatakowa­
ły urządzenia portowe Cartkiff, Aberthow, 
i Hatstingr. Stwierdreae lte«iQ pożar; 
te*s ce ataki s k ic ^ a m  były ma ważny 

kol jswj* punkt węzłowy Tu.jb. idgu- 
Wełls, oraz na wic Ikre składy oafiy n  
T» an >haven. ; Brytyjskie se * -loty pi ó- 
"owały dokonać w nocy na 27 Hpcr nalo­
tów. Nieliczne rzucone bomby nie wyrzą­
dziły żadnej szkody. Jeden brytyjski sa­
molot został podczas waiki powietrznej ze­
strzelony, drugi strąciła artyleria przeciw­
lotnicza. Jeden samolot niemiecki został
strącony w walce powietrznej nad kana­
łem, drugi! zag it ii. (p)

Zatopiono 1© angielskich okrętów
Ataki bombowe na pm y i fofattska angielskie.

•(§$) Berlin, 2a lipca. Naczelna komenda 
aralii luemicckii j  Kemw.kuu w  tfnin 2k 
lipca:

Mimo dalszego utrzymyr an.a się nieko- 
irzyjtoyth warunków atmasferyczny ;h Po- 
jfnietwo elsmiedrig rdełało zatopić w  Ka­
nale La Manche i koło wschodniego wy­
brzeża Anglii. — jeden krążownik pomoc­
n ic y  pojemności V.I6b ton, dwa kontrtor- 
pedówce I  IsdoL statek handlowy jw jłm s 
5.C0Ł ton.

Ponadto uszkodzono tak ciężko Jeden 
dalszy kontrtorpedowied i dwa statki Han- 
d io c t  rolni mi trafieniami bomb, źe należy 
się liczyć z ich stratą.

W  dalszym ciągu a oon jantan ano urzą­
dzeniu portowe m  Svansea i llera “ lotniska 
W iu>nmalj.i.

P ię t samolotów brytyjskich ze^nKtona 
nad Kanałem La Manche, dwa samoloty 
niemieckie zaginęły.

( G ^  Berłin^^g iiiwa. N acz-Ina komenda 
■raiH niemieckiej komunikuje: c :

Niemiecka łódź podwodna w  «■>»- bardzo 
't krótkiego czasu zatopiła z silnio etn ez- ne 

b o  angielskiego transportu hwnwajttwwne-
9 0  >5 uzbrfr/onych dużych statków  łącznej
pojemności 4&000 ton, w tern jeden krążo­
wnik pómoiinicży poj, łBJHHl ton. Transport 
konwojowany został rozproszony.

Ta sama łódź podwodna storpedowała po- 
naitu Ucb vjo..y brytyjski s itak  handlo­
wy poj. 6.000 ton,

D e s z c z  $ o i n l  p o s g p a ł  s ię  
nu Hultę.

 ̂ Rzym, 28 lipca. Wioski komunikat vo -  
jeńny brzmi następująco: Główna kwah- 
ra: a rinjf włoskiej komunikuje: baza ma­
rynarki wojennej na Malcie została w  eią- 
gp pocy skutecznie zbombardowana.

Poza zestrzeleniem w A fryce Półnoenej 
Samolotu typu Gloucester, o. czem już do­

niesiono, został jeszcze jeden samolot te 
go samego typu zniszczony.

Na iinych .rontach nia raszfw nic powa­
żniejszego. ;(p).

Zbombardowanie bazy 
morskiej w Aleksandrji.

Zdobyci- 4-ch wozów pan uemyclu 
Włoski kem unikat wuj «*njf.

i jg)' Rzym, 29 lipca. Włoiski komunikal wo­
jenny 7 niedzieli brzmi następująco? ^ ^ 

Główna kwatera armji ko-inuidkoje: Bu- 
i & morska w  Aleksandrji iw t b t  zb ra ii« .  
dawana

W  A fryce północnej ataki przeproWadzo-- 
ire zwycięsko jpo drugiej < ironie granicy 
Cyrenaiki przeciwko angiolskim oddziałom 
pancernym przyprawiły nieprzyjaciela o 
oiężkie straty. Zdobyto 4 wozy pancerne, a 
dalszych 0 ciężko uszkodzono. Pozatem 
wzięto do niewoli 'kilku jeńców, wśród nieb 
dowódcę oddziału angiolska-ego. K - 

Włoakie -wkadry pcw.’etraac dokonrły w 
echotę w  wsoko-dnięj części morsa Śród 
ziemnego waełobrnJ cyeh 4 niezwykle sku-.

tucznych e talków bombowych na wielkie 
jednostki floty angielskiej.

Bnnibade, tramie w ypadow j Nilu 
Niebieskiego, na granicy włoskiej A fryk i 
wschodniej włoski oddział tubylców odparł 
silny oddziął nieprzyjacielski i  zadał mu 
Śtężkie straty;

fsie WTażenie, jtJkgdyby dotknął on nuama 
masztu okrętowego. Katastrofa _dokonaj* 
sle tak szybko, ż«> nawst hit widziałem ne; 
me *u zatonięciu statku, ponieważ, ( a»7r 
móe lepiej obserwować, oglądnąłem się 
lepszem miejsce. f

bamoioty wynurzyły się z chmur i  WżW' 
ły  na cel poszczególne okrąty. Inny okw  
trzymał się jeszcze przez 10 minut nad Wó* 
dą % »vysU»re/,aj«C4 wysoko rufą, pocZ«P 
zatonął. Trzeci nabierał powoli wody, f°~ 
żąe na boku, poeeem poszedł na dno.

Beaśtie obserwował jeszcze, z a to n ie  
dwóch dalszych, statków, e ;x>zniej pouia. 
gał w przenoszeniu rannych ofiar trag d] 
morskiej. Strzelali oni z dział przeoiwiór

P&nowriy AtaK lotniczy na Eti/r<*st<ar.
(= )  Algeciras, 29 lipca. Fc piątkowem 

bombardowaniu portu i skał Gibraltaru 
przez 20 samolotów, ukazała sie ponownie 
w sobotę większa ilo ś . samolotów nieusta­
lonej potychri~« narodowości ad tą twier­
dzą. Baterje artylcrjii przeciwlotniczej i  re­
flektorów przystąpiły natychmiast do a- 
kcji, nie uzyskały jednak żad iego sukcesu. 
Bombar dowani > byk banko gwałtowne. 
Z h  lgeoiras możua było obserwować liczne 
eksplozje.

Według dalszych doniesień, w piątek 
wieczór załadowauo na trzy transportowce 
angielskie 3.013 osób cywilnych, które w 
mbotę .wywie^iptro z Gibraltaru., y  ; -

'M  związku z- bombardowamejn Gibpal- 
taru w noej ns piątek podają dio wiadomo 
ści,„że ąjid twierdzą ^rzueoi.o koło iv  bomb,

Pasa f?T-, jm  nadiostacja, u. i 4iw > ia  porto- 
we i łotołiku, znajdujące się w bud wie, od­
niosły częściowo znaczne .nudy. 4 osoby 
nk-iaiy nabito oraz p r z «z l«  34 rannych.

Ataik wykonało 6 « t mołotów, które jesz­
cze nad tery torjum niuzpamJuem były o . 
strze'iwan« przez artylerje przeciwlotni­
czą. Yu Innerwowanle w Gibraltarze wzrasta 
nieustaiiiiiie i ułatwia ewakuację, ponieważ 
po < statuich atakach powietrznych tylko 
nieliczne osoby cywilne opierają tię  wy­
wiezieniu.

Etefc. e szczegóły o tromłjartfowanłn 
teslfy.

( f )  R *yw . 29 lipca. „Stefami** podaje na 
rodutewie doniesienia ajencji Esehauge 
dalsze szczegóły o bombardowaniu Haifv, 
K ilk a  bom b zapa la jących  spadło i eope. 
w  k tó re j nagrom adzone b y ły  tys iące  re- 
z trw o a ró w  z  m ateria łam i n n  n i I naftą. 
W ojsto , n łs  m o g ły  ugasić p o ia n ą  zdołmra 
g o  dof-tero »  d łu n o tow iłych  w ysiłkach  

:owac.

Amerykanin i; isuje aiak 
niemieckich samolotów bojowych

Zaobserwował oii zatonięcie pięęlr statoów anfxl riclch.
($) Nowy Jork, 29 lipca. p ni =nozyeięl- 

skich skutkach, jakie wywołai atak nie­
mieckich samolotów boi owych w j  czwar­
tek na pewien brytyjski transport konwo­
jowany nadesłał sprawozdanie a nie wy- 
mtoniionego portu na południowo-wdehod.- 
niem w ybrzeżu Ing ij i  — amerykański bo- 
rCcpondenE Beaittie.

Nazywa om atak „skoncentrowanem pł«- 
kłem“ i  pisa-, że nie wyobrażał aobie. aby

choć Jeden człowioh ntógf z  togo ataku 
wyjść rał"

^Beatfcie, który ubserwowaf m  upaęeic 
oięplu okrętów, opowiada dosłownie, co
a ia s tą p u jó :

Kiedy niemieckie sa, ooloty nruikowe rozr 
poczęły atafc, konwojowały transport ze 
względów samoobrony rozpierzohusł sie w 
dal.kim promieniu. Pierwszy bombowiec 
nurkowy opuścił sie tak nisko, te miało

ukzych dó samolotów niemieckich, musjo1
li jednak sie przyiiuać, że nie Udar, się in
"  'i'. elić chamy jadnrio santolotu n r
przyjaoiebsKiego.

A d m ir a l ic ja  b r y t y js k ą

p n ę p a j b  s ię  d o  » t r * » t  n a  morXD<

i -eriln :<8 lip  a. brytyjska gfanl#  
licja itusznr 'jest L‘onowme przyznać to 
d uzraty oki u w  spowodowanej celfif 
mi trafieniami uoirb niemieckich.

Jak donosi bu. ro Reutera, tym raze® 
chodzi o angielski statek strażnicizj' „Fi-3- 
ming", któr^i według ogłoszoneg o w pi-* 
tek popołudniu komunikatu admiralięl 
brytyjskiej został zatopiony w  Kanele M  
Manche wskutek celnego trafienia bomW 
lo niczą. Według tegoż komunikatu adrifi' 
raliijłi angi^skioj lic udało sie uratuwdj 
nikogo z zaiugj, aczkolwiek w pobliżu znaj' 
dowały sią statki angielskie.

(§/ Lubc>na, 28 lipca. Skoro Loudyiu asdfW 
ązony jest podać straty spowodowane bo®' 
baam lotniczemi, to prayanaoe się jedyna, 
de jednostek najmi iejszyeh, któx% lale m*’* 
iwa wyrzucają na brzeg 
I i. tak we czwartek doniesiono urzedowój 
że w  awiiszku z nieprzyjacielskim atakie® 
lotniczym zaginęły 3 brytyjskie szalup? 
,,Kin*toAJ3i,‘, i ..Caleue1' i  „ILodine", Ni I* ' 
miast przemilczano stjatę poważnkiw*y^t, 
jednostek, a doniesienia o tem ugrizezlifi 
w przeps iinych szufladach hiurika ChusP* 
chdlla. (p)

JubiłetisT 40-łecia panowano 
króla arł&skiego.

Berlin, 29 lipca. Ktomiecki kanclerz Rze- 
r-y prze~lał królowi Włoch i cesarzowi E-. 
tl opji ■ telegram gratuiacyjny z akazjb *  
rac; inicy j.ą r  wstąpienie na ti on.

Otwarcie w Munacfajun 
wielkiej wystaw) sztuki niemieckiej.

(§§) Mam chium, 29 lipca. ZastOTca AdoJ* 
fa Hitlera minisier Niemiec Rudolf Hes4» 
w Obecności licznych gości dokonał w

Masonefja na Bałkanach.
Belgrad. 29 Fpca Białogrodzki dtoeu J  

fcVremie“ zajmuje sie w jo&nym a ostwr 
nich numerów roi" masonmji na Bałkaj 
nach i stwierdza, że również w Jug-oałaWjł 
za kulisami rządu znajdowali się hąbJM 
często masoni Msaują«y ■! dobrą zagra­
nicy, ą ne szkodę Jugosławji. Pismo K1 
stwierdza dalej, te  masonerju była bardto 
często mŁSfc0, ża ibtóra kryły  ąie Kapi tato*
styczne w r ływy. jak również, że dążyła to 
na ..j wciąjiłięcia Bałkanów w n n  "®f
ny. W  a tern warto przytoczyć,
pirókiurałoija belgradzka zakazała wyda­
wania pisma *Vidiei“  uważam ego va ol- ęam
Jeżyk rosyjski w miejsce angielskiego

Ryga, 29 lipca. Łotewski minister oświto 
ty zarządził, że w przy,złości w eakołapn 
powszechnych i średnich ma Łotwie , w 
miejsce jeżyka angielskiego wykładany 
będrae jeżyk ros; j»ki-

Jerzy Rolski był bezrobotnym muzy­
kiem, a Ifena, jeg-.u narzeczona, tancerką 
rew j ową.

Ir t„a  była młoda, liczyła howiim aaled- 
Wie dwadzieścia wiosen, śliczna i "zdolna, 
lecz mimo to nie potrafiła się wybić. Zdy­
stansowały ją koleżanki, Łtere odznaczały 
Się znacznie mniejfizemi zdolnościami; ale 
posiiaidały-1 ngatyOh i wpływowych prożek-' 
,torów. Irena była ambitna, jej pegladj na 
ućżńćik względem mężczyzn'- był całkiem 
innym od tego, któcry 8'tosował; je j rówie­
śnice i, cllatego, była stale nic nie znaczą ,ą 
a óbdarzaną tak zwanymi w języku tea­
tralnym „ogonami“ .

Jerzy, który był nieco starczy — kochał 
Irem calem sercem, a i ona nie była dłuż­
ną, odwzajemniając się mu może jeszcze 
.włększem- i Si-ióiejszem uczuciem,

O ślubie jednak chwilowo nie mogło być 
toowy, gd y ! Jerzy w żaden sposób nie 
mógł znaleźć posady. Utarał się o nią z 
całych sił, kołałał wszędzie, gdzie tylko * ii« 
dało — jednak bezskutecznie. Wszędzie 
Ódpraw ianp go z k wilkiem- Bolało go tó, 
że nic może pomóc swej ukochanej dziew* 
cżypie — ale Cóż poradzić? Jedno gc ^tyl- 
bo pocieszało, że Irena, mimo ^ale jego 
piiłbżeni«., była ‘ nadal taką. jaką ja  po- 
i nal. że tói.c zrażała się mcizem, nie rob; 'a 
ina wymówek- i aie szukana inpcgo, ła­
twiejszego wyjścia z. .tej sytuacji.

I  w ten sposób mijały dnie, tygodnie i 
miesiące... ' ’

Pewnego dnia, gdy Jerzy zjawił się, jak 
zwykle, Irena — dziw me zmieszana — 
przywitała go dość ozięble i oświadczyła-

— Jureczku, ktoś ci chce poo-rrać twa 
dziew<zjnkę...

— Forw: ć — powtórzył raczej niżjaaiph- 
tai bez •zaciekawienia Rolskn — Nie ro­
zumiem cię.

— No, uie porwać, w  calem tego słowa 
znaczeniu, lecz poprostu —• t«dbić! — od­
parła, U)śmd«ohając się.

— Ach, odbić? — półuśmiech ze igrał na 
jego ustach. — No tc zupełnie ęo innego*

Zamyślił się, noczem dodał:
A- Poznałaś, bógoAł ^
—: Nie —. odparła, runmemąc tę. - f  Ale 

dostałam list.
Wstała, wzięła leżącą na biurku koper­

tę i podała ją narzeczonemu.
- To od Jułj nsaa Witolskiego. Słyszałeś 

chyba o nim? To ten młody kompozytor, 
autor tanga „Twe drobno dłonie^

— Ty go znhnz? — rzucił obojętnie.
— Ale skądże! — zaoponowała żywo, — 

Nawet nie wiem, jak tea człowiek wyglą­
da! Mówiono mi tylko, że ma wielką przy­
szłość pT ped sobą, gdyż p o d o b n o  jest sza­
lenie zdolny.

Jerzy milczał. Twarz jego pogodną do­
tąd, zmieniła się nagle- jakgdyby pod wra­
żeniem, Czegoś okropnego.

Irka* spostrzegłszy tę zmianę, podsunęła 
mu ot rzymany list.

— Przeczytaj.-
— Poco? — żachnął się. — Przecież to do 

ciebie. ■■■-'
r r-^Tcfeprawda;^--*-pizyzn'ała— leczty ara-

sntsz wiedzieć, co on do mnie pisze... Po­
słuchaj -

_ „Panno J-eno* ,Jujż ®górą d-w ócb mao
ięcy przychodzę do_ teatru, w którym Pani

występuje, by po-dmwiac Ją, czego >«ikt mi 
nip órnie zabronić. Nie kryję zupełnie, że 
jestem oczarowany Pan. urodą. Dlatego 
też dzisiaj, -biorąc na o-d-Wagę, prouzę Pa' 
nią. byzcchmała spotkać się- o mną ohoć 
jeden jedyny raz. Dziś wieczó” o ósmej, 
oędi. oCzebiwał Panią „Adrji*1, — Jn*
łguaz Witelski**.

Gdy tylko skończyła czytać spojrzała 
na Rolska ego.
-,Kwa^g jogo była jeduab Ę  tej chwili dla 

mej zagadką. Wpatrzony gdzieś w dał, -mil
Ł  Pio obwili dopiero 
'lęehcenża.

— j  --aża.n, że powinnaś pójść na to 
i potkanie. Ten Witeł-ski -to naprawdę — 
trzeba przyznać — inielada talent i przy­
szłość przód nim szaloną. Znajomość taka 
może ei się przydać. Jeśli mu sie podobasz, 
to ha/pewno zaproteguję cię gdzieś i  nie 
pozy oli tak marnieć, jak dotychczas.

— Jurku! A leż ja  nie mam najmniejsze- 
go z ijniaru iść na to spotkanh !

— Dlaczego T
^  Jur... I  ty  się pytasa dlaczego? Ty ?.„ 

Przecież wiesz, że...
— Tak, tak, kochanie ■— przerwał jej. —* 

A le tu chodzi o twoją przyszłość, W tyra 
więc wypądką een-ty-r-emty ha bo-k. Trzeb % 
natrzeć trzeźwo na żyćie!.. Ja mie mogę ci 
nic dać. Kompletnie -nici A  jesteś prze­
cież młoda- Najwyższy czas ułożyć sobie 
życie, by nie meeryd się ciągle... Szkoda 
lat, dziecino! Szkoda... f . ^ =t

—- Ależ ja  nia oh-GĘ iść —. rozpłaŁŁla^sie--’

i  nie pójdę. N ie chcę innego życia, bo 
Titoreni żyje obecnie, cnpowiąda mi_ w  zo-
P -łn-ości.. our... czemuś zaiki brzydki?-. JP  
iłu jest twoja... Słyszysz: tw-oj_ą!, 

k wspiąwszy się na paluszki, ucałowała 
g„ w usta, a pptetn, jakby dla zadokumen­
towania’ prawdziwości swych' słów; po; 
darła otrzymany list ią  drobne kawałki 

I  na leni się skończyło.
Irena nie wsnuminała o Witełskim, 3 

i  Jurek także unikał tego tematu.
Powoli poczęło się toczyć ich życie aor 

mal.ńym trybem...
"W trzecią jednak jakoś niedzielę od W Y; 

żej opisanych wypadków, gdy Kolski 
przyszedł, jak zwykle do Irki, zdziwił si« 
nie mało, zastawszy ja  w stenie dziwnego 
podniecania.

— Iruk co tobie? — l ipytał krnskl -■ 
wie. — Czy przypadł iern. nic czujesz sic 
źle*

— Ach, nie! — wybnehnęła. — Tylko wy­
obraź sooie, że zhowr dostałam list od te­
go Witeli kiego. To skandal tak napasto­
wać kobietę, W  kół1 o to samo i to saiBol 
A  dzib!... Nie, to zdaje się być jakiś nie­
normalny człowiek!

— Nienormalny 1 Dlaczego? —  zdziwił si< 
Jerzy.

Przeczytała mu wówczas ów drugi list 
Otrzymany ranną pocztą,

Treść jego była następująca:
„Panno Ireno! Pierwsza m,oja prośba 

rkierowana do Pani trzy tygodnie tein11 
nie odniosła żadnego skutku. CzekałeJt 
wówezis na Panią rzy godziny — lec* 
nadaimo! Zwracam więc do Palił W  
raz .ostatni !  zaklinam, ans nteudmwiriw*
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Zamknięcie kent państw bałtyckicn.

bksnu!! I!,\ ^  lipca. Angielski kanclerz 
nu wydał ostatnio rozporządzenie, mo- 

Sten*- ao®teły zamknięte wszystkie 
,a& iŁ o tw y^06 °kywateli Litwy, Esto-

Sowiecko-fińska wymiana aandlowa 
i towarowa rozpoczęta.

) Helsinki, 29 lipoa. W  związku z przy- 
dńU 111.. Finlandii kierownika sowieckiej 
że »  handlowej, „lita  Sanomat" pisze, 
S—,'nlan«łJa z zadowoleniem wita rozpo- 
Wom normalnei wymiany handlowej i to* 
garowej między sąsiadami, graniczącym] z

podkreśla, że po stronie Fmlau- 
Niewątpliwie nie braknie szczerej i do- 
i^oli w kierunku popierania gospodar- 

C c“  stosunków z Rosją sowiecką ku wza- 
■^nemu pożytkowi.

Nowe odwołania dyplomatów.
8un***y|l®*on> ®  liP®a. R*ąd Stanów Zje- 
slóQctonyeh odwołał ostatnio swoich po- 
$laTiZ Pa0lStw bałtyckich, a mianowicie po- 
uS.Uwen J. C. Norem z Kowna oraz Johna 
A a  akredytowanego przy rządach ło- 
i^wkim i estońskim, a rezydującym stale 
w Wdae. Konsulaty amerykańskie jak ró- 

personal poselstw pozostaje tymeza- 
aa miejscu.

Japończycy blokują prowincję
K w a lttu n g .

^ n a h a j ,  29 lipca. W  niedzielę oddziały 
j U ł u  marynarki japońskiej obsadziły 

Swabue i Makung, leżące na wy- 
J jW u prowincji Kwantung, 100 km. na 

Jnol. v wschód od Hongkongu.
"kiitkini tej operacji dowóz przez 

7*chednią prowincję Kwantung do nieob- 
™n>nej części Chin został podporządko* 
" kontroli japońskiej.

Żniwa we Włoszedk
Jhym , 29 lipca. W ło.k i minister rolnic- 

zwrócił sią ostatnio du Mussoliniego, 
^Owiadajau rozpoczęcie żniw i zdając 
Stewę z przyszłych plonów. Okazuje eaę, 
2 należy się spodziewać 73 milionów cetną- 
®W zbi _a W (hec irielkąęh mrozów, jakie 

p o w a ły  w licznj oń prowincjach, zbiory 
J&oroczne bądą mniejszo jak ff roku u-bie- 

który dał 80,7 mil jonów cetnarów, 
^tuo to jednak pozwoli ona i w tym roku 
^ poczynienie pewnych <apasónw.

w Hiszpanji I sranatn Zjedn.
j-jwaryt, 28 lipca. Ostatnio zapanowały w 

rogi: tupały, które j  uh. środę 
'■zrażały się temperaturą maksymalną 42 
SrP,1"  w. cleniu. Najwyższa temperatura w 
JJadorcie wynosiła 34,5 stORniu, najnlżeza 
lat' 10 upa*Y’ ial(ich "h  hyłe od wislu
, Również w Stanauó A ednoczomyuh daje 

“W odczuć potężna fala gorąca, która do- 
^odzi do 41 stopni Celslusza. Dotychczas 
Jhałj te spowodowały 98 śmiortelnych wy- 
Pdków udaru słonecznego, a 184 osoby u* 
n»ęły podczas kąpieli. W  ztwiązku z upa- 
jNrn,i podskoczyły ceny kukurydzy na gieł- 

chicagowskiej, gdyż przypuszczają, że 
|"iór „ej w niektórjeh stanach zachodnich 
J^rschodnich będzie znacznie mniejszy, jak 
w zy p u sz tff ian o .

2.800 ofiar upałów w Stanach Zjedn.
Wowy Jork, 29 lipca. Długotrwała 

7 1® upałów spowodowała w Stanach Zje­
dnoczonych wiotką .1 iść ofiar śmlortei* 
Jwch. Dotychczas doniesiono o 22>30 wy- 
"Adkach śmierci z pwwodu udaru słonrer- 
®9o. ze„ osób utonęło w kąpieli.

l v A k c j a  p a ń s t w  o s i  n a p o E u  m i l i t a r n e m ,  

d y p l o m a t y c z n e m  i  g o s p o d a r c z e m u .

Opinji prasy rzy.nsKifcj o dytua -ji.
Rzym, 29 lipca. I Idbywajace się pla 

nowo i skutecznie ataki lotnictwa włoskie­
go na angielskie punkty obronne na Mo­
rzu Śródziemnem w łączności z wyniszcza­
jącą działalnością niemieckich samolotów 
nurkowych i pospiesznych motorówek 
przeciwko wyspom brytyjskim oraz po- 
łąę*euiom morskim, dyplomatyczna misja 
państw osi na Bałkanach, której wykła­
dnikiem są w izyty rumuńsJnch mężów sta­
nu w Salzburgu i Rzymie i wreszcie pro­
gramowa mowa niemieckiego ministra go­
spodarstwa Funka są ?łównemi tematami 
artykułów w sobotnich wydaniach dzien­
ników rzymskich.

Podobnie jak wszystkie » akcesy z dzie­
dziny militarnej pozostają w ścisłym 
związku ze współpracą wszelkiego rodzaju 
broni — pisze „Popolo di Roma1- — tak 
również ostateczne polityczne zwycięstwo 
będzie mogło być zapewnione dzięki har­
monijnej współpracy I wysiłkom na polu 
wojskowym, dyplomatycznem i gospodar-

Kontynuowanie działań wojennych prze­

ciw A ngłji równa się zburzeniu jej dawnej 
negemonji, narom.jsp p.-zep. _vradzaaa o- 
becnie akcja dyplomatyczna służyć ma 
rozkuduwie nowego porządku polityczne­
go, wreszcie akcja gospodarcza przyczyni 
się do stworzmia nowej gospodarki '>uro- 
pejskioj.

Co się tyezy punktu pierwszego, to po­
zorne okresy spokoju służą przygotowa­
niom do mających nastąpii wielkich_ ak- 
cyj wojskowych. Co do punktu drugiego, 
to niezawodnie można stwierdzić na pod­
stawie powziętych przez państwa połu­
dniowo-wschodnie deeyzyj, że zarówno w 
basenie duiidjskfm, jak i na Bałkanach o- 
ceniofw i uznano konieczność i celowość 
zmiany orjcntocji i pozytywnego ustosun­
kowania się do mocarstw osi, jako że te 
mocarstwa mogą zabezpieczyć przytyta ź 
pańetw bałkańskich.

Co się tyczy punktu trzeciego, to mini 
ster Niemiec Funk przedstawił w sposób 
mistrzowski główne zarysy, mającego 
powstać w  Europie porządku w dziedzinie 
gospodarczej.

Hbrzgu z m i Intdu bideuouicIi zndedun 
wiiuMiBKinimiMn(8iioiiiidhmge„Cdunua,‘

(§) Bukareszt, 28 lipca. Ministoretwo sp, aw I 
wewnętrznych ogłosiło urzędowy kwmuni-' 
kat w sprawie wydalenia z Rim.unj. szere­
gu wybitnych inżynierów i dyrektorów 
nwóch francuskich towarzystw naftowych, 
którym zarzuca się .ikcję sabotażową.

Po opublikowaniu dokumentów przez nie­
miecki urząd spraw zagranicznych rumuń­
skie ińińistei siwo spraw wewnęrznych by­
ło w m o * w ( i .identyfikować na&wiska i 
osoby podanych w tych doknimeiitach 12-„u 
osób, wydelegowanych do Rumunji dla <io- 
konywania aktów sabotażowi oh.

W  siedzibie bukareszteńskiej francuskie­
go towarzystwa naftowego „Columbio* do­
konały władze bezpieczeós.'wa rewizji, w 
wyniku której w piwnicach gmachu dy.J 
kcji znaleziono olbrzymie zapasy fontów 
wybuchowych oraz wykryły inne urządze­
nia.

Nie ulega ło wątpliwości, że gmach towa­
rzystwa „Columbia" był ośrodkiem przy­
gotowanej przez Francuzów i Anglików i- 
kcji. sak-tatowej, do czego nadawał się 
szczególnie z powodu zainstalowanej tam 
specjalnej sieci rurociągowej, (p).

tffzpjkHKSr
Ciekawostki pi asowe.

W^ychodai obecnie w Niemczech 2.000, pism 
iM̂ dzitMJiiiych i  UUhiO pism perjodycżnyeh. 
W  Tybecie wychodki jedno jedyne pismo, 
oheciaż Tybet o-bs^a-iem swym dorównywa 
Niemcom. Pismo to wychodzi w mieście 
Taczinlu, a wobec tego, że niema tam ko­
lei, więc rozwozi się je  przy pomocy kara­
wan. Wychodzi ono niier^gTilyrnie, a reda 
fetorem tego pisma jest pewien mnich. Pi­
smo obejmuje wszelkiego rodzaju wiado­
mości. unika_jediuA artykułów politycz­
nych, gdyż nie < hop wfkraczać na tę, na- 
Wet w Tybecie ślisiką drogę!!!

Honorarja autorskie.
Wiadomo, że bardzo często za genialne 

nawet dzieła, które dzisiaj należą do kla­
sycznych pomników literatury, płacono w 
chwili, kiedy zostały napisane, niezwykle 
marne honoraria i  autorzy ich aż do śmier­
ci prowadzili niezwykle nędzne życ if. W  
takiej sytuacji mp. był choćby słynny Bal- 
zaę, pracując^ niezwykle dużo, a mimo to 
aie mc ?ący „zrównoważyć swojego budże­
tu", równie najwięksi autorzy świata, jak 
Słowacki, Goethe czy Schiller zarabiał' 
bardzo mało.

Ciekawem jest przypomnieć metktóre ho- 
aorarja, świadczące o niepopłatmośc i zawe- 
<iu literackiego. Oto znany austriacki au­
tor, A nzengruber, otrzymał aa długą nowe­
lę, która szła w 15 numerach pewnego pi­
sma, aż.„ 25 zł.! Henryk von Kleist, z,nany 
autor X V I I I  wieku otrzymał za swoją po­
wieść „Katchen vom Heilbronn" 60—80 ta­
larów czyli 560 i , kilka złotych. Słynny 
dramat Fryderyka Schillera „Intryga i 
miłość”, grana na cały n świecie, została 
zapłaconą kwotą 242 zł.! Jak widaó z tycn 
przykładów, nie warto być genjuszem i pa­
sać arcydzieł, które pozst^ną upirawdzie w 
historji literatury ale oie dają żaidne* o 
docuodi..

Kartka dochodzi po 26 latach.
Do niezwykłych eaeikawoŁiek pocztowych 

należy saliczyć pewiną kartkę, która osta­
tnio została doręczona adresatowi w 
Ohemiiitz (Sai sonja), a która zests la wy­
sław dnia 3 lipca 1914 roku z niemieckiej 
kolonjd zachodmo-polndniowed A fryki. 
Wojna światowa uniemożliwiła tej kartce 
dotarcie do miejsca przeznaczenia, kr też 
piuueieżała się ona. w piwnicy pewnej po­
czty fikani ustkiej prze* 26 łat. Dopiero te­
raz. po zajęciu Francji, gdy żołnierze nie­

mieccy j.Oopoezęh w łrownym domu koło 
MauiiOiige spizątao leżące tam worki z ko 
respondencją, natrafiono na wspoanmaną 
kartkę, zna jdu jącą sic wśród wielu innych 
listów pochodzących z niemieckich feplo- 
naj, ( :ałi ta korespondencja została wad ?- 
czótie' scentralizowana przez franouśki* 
władze pocztowe w tern właśnie miejscu, a  
p> iako.icccnri] wojny śyiatowej władze te 
uważały wysianie tyeh listów za bezprzb 
dinióiowe i pozostawiły je  w dalLzyru cią­
gu w sipokuju. Długowieczność tej karty 
i niciŁwykłe urozmaicona je j dr oga  ̂mogą 
był dowodem na to, że— nic na świecie 
ni© ginio.

NAJSŁAWNIEJSZE  
DIAMENTY ŚWIATA.

Nieraz czyta się o niezwykłych bogac­
twach indj jsk.ich mahaiiadżów, posiadają­
cych całe piwmice pełne kosztownych ka­
mieni i obdarowujących nimi swoich go­
ści. Dotychczas jejnaK udało -się tylko w  
niektórych wypadkach stwierdzić, jakie 
faktycznie ko.;ziow,ności spoczywają W 
przor Lnistych skrzyniach tych nababów,— 
Największe zainteresowanie w tym zakre­
sie budzą w  dalszym ciągu diamenty i ą j i  
większą cieszą się ceną. Sławnych diamen­
tów jest na świecie kilkanaście; „Regent" 
i „Diament błękitny“ to dwa ołbizymie ka. 
mienie, które przez d łag czas znajdowały 
się w posiadaniu królów francuskich, 
ostatnio były przechowywane w Paryżu w j 
Luurze. D w a  inne niemniej znane „ L i s ­
ię  Oidow“ i  „Gwiazda polarna* były w ła­
snością carów. Po przewJL -ie jednak w  
1917 r. przeszły na włąsnoś, skarbcŁ So­
wietów w Moskwie i  znajdowały się w  
Kremlu. Brylant „Sancy‘* kiedyś własność 
pięciu królów francuskich i trzech wtad- 
. ów Anglji jest obecnie własnością ma 
barądży z Patiali. Inny maharadża, miano­
wicie z Barody, jest właścicielem wupi 
niMego kamienia „cesarzowa Euger ja“. 
Słynny „Koh-i-Noor“ znaleziony swego 
czasu w Indjach jest ozdobą muzeum kró­
lewskiego w Tower w Loiudynie.

W ALK A Z POŻARAMI LASÓW,
Wiadomo, że ±ol jroczinie ulegają pozą* 

rowi w Stanach Zjednoczonyct ^.brzymie 
połacie kraju, pokryte lasem. Obliczono 
też, że rok rocznie pada ofiarą płomięi,!. 
±8 m iljonów ha lasów. Wobec tego, że po~ 
żaray tego rodzaju niotylko są stratą m4- 
b i ja.lną, ale równ.eż iatalnie wpływają na 
klimat danych rfrolic, pozbawiając j  . w il­
goci, postanowił rząd amerykański zbudo­
wać w okolicach lesistych wielkie, w icie 
obserwacyjne o wysokości 37 m, na któ­
rych szczycie znajduje się rodzaj pokoju 
oszklonego ze wszystkich stron . pozwala* 
jatego obserwować okolicę. Z tych to wie­
ży sygnalizuje się zaczynający się pożar.

DZIWACZNE OPERACJE.
Nieraz spotykaliśmy sie w  literaturze be­

letrystycznej z fanta&tycmemi opowieścia­
mi o przeszczepianiu żywych organów n* 
chce organiHuiy. Wyszła przed wojną świa­
tową sensacyjna powieść p. t. „Dżiwy dra 
Lerne“, opowiadająca o uczooj m, który 
zacząwszy oć nrzer-caep. ani® jednych ro­
ślin na iirugie, przeszedł następnie do 
świata zwierząt i tam również uzyskał nie* 
zwykłe rezultaty, Wkońca. zaś pOtianon il 
przeszłBzepić ia... auto życie orgoniczn* i  
również odniósł pełny sukces. O ile  te fan­
tastyczne opowieści nie -ncją nic wspól­
nego z życiem realrem c tyle udało się 
dwom ucaonym, a mianowicie B. Ephroesi 
i G. W. Beadlo dokooać transplantacji oka 
larwy na oczach innego oSoLmii.,' tegoż 
gatunku. Udana ta próba zachęciła rów­
nież innych uczonych, wśród fctóryeh od­
znaczył się przed kilkoma .laty A Mała- 
botti w Wiedniu, dóko<mi„4C operacji, ma* 
jącej na celu transplantację całej głowy 
dorosłego owadu ną tułów innego owadu 
trgoż gatunku. Udanie się tej operacji 
wskazuje drogę do dalszych iu®t« ytkie cie­
kawych poczynań w tym kieruul o, ktu*e 
może niezadługo « prowi dza w życie nie- 
przeczuwane jeszcze możliwości. 1

?łe.i prośbie, gdyż w przeciwnym razie od- 
lorę sobie życie. O/ekam dziś o ósmej 

v  „Adrii. Juliusz Witelski".
^st 1 na — zapytała, odkładając

T“ ted  Tym  razem musisz iść! 
Kiedy ja  ni© chcę, słyszysz 1 N ie chcę! 
®nam go, i  nie mam ochoty spotykać 

** * nim!
, "*. No, doorze, dobrze, Irenko! A le  jeśli 

naprawdę tak kocha, iż gotów po- 
“•ełnac samobójstwo t  co?

-  Śmieszny je°tes, Jure-zku* — ounari® 
yesoao. — Jesitem pewna, że on nie trak- 
h0 tego wszystkiego tak poważnie! Zresz- 

znam na tyle mężczyzn, aby wiedzieć 
cm ,o są zdolni, gdy chcą postawić na 

Najpierw będzie płakał, żebrał 
a kolanach, a gdy tym sposobem nic mnie 

ySkdra, to sięgnie do innych środków, bę- 
chciał wyżebrać łaskę dla siebie stra* 

teniem odebrania sobie życia, wyrzutami 
umienia itp. głupetewifcami. 
ajT To prawda — przytaknął Bełski. —■ 

L:Jv miuio wszystko powinnaś pójść. Prze- 
takie spotkanie do niczego nie zobo- 

^  " zUje. A  z drugiej strony, pomyśl: on 
j.7^ s?erokie znajomości i mógifby wysta- 
W  °  pracę dla mnie. Roopyteł
yj, Sł^ftu i tam i wkoóeu by muie „w e  
hęhnął do jakiejś orkiestry.

* ^żywiła się.
Aeh, rzeczywiście! O tom zapełnia 

ispoinyslalam! Tak. Idę ■ mim porooma- 
yiac! On runeynao coś zrobi dla ciebie --  
v '•eozktt. jakby to cudownie było! Mogli-
My?n}y się_ wreszcie pobrać------

ttołski nie odpowiedział nic.
-®n.. aęggnek .4 ®)<j Bła - sfcltoiTSSBi. uutet

przebrać. Na odchoanem zapytała:
— Czy aacaekasz tu na mniel Postaram 

«ię  wrócić jak najprędzej!
—- ZaczHL-ijn. m ałeńka — odrzekł weso­

ło. — Tylko uważaj na siebie.
Miast odpowiedzi asmieehntła się tylko 

i  znikła za drzwiami.

W  „A drji* było pr® p  nnń nie. Irka zna­
lazła jednak wolny stolik i uskmła przy 
nim.

Zamówiła henbato i  poczęła rozglądać Się 
po sali.

— Ca® o jest ten W itelski’  — myślała.— 
A  jeśK go niema, to czy wogóle pr^yjdziel 
Teraz zależało^ je j ogromni© na tern spot­
kaniu. Czuła, że ten człowiek będzie mógł 
pomóc Jurkowi, a tern ^onem pchnie ich 
życie na lepsze t o r y ------

Upłynął jednak kwadrans, pół godziny— 
& Witelski me zjawiał się.

Zmartwiona, zapłaciła za herbatę i po­
częła zabierać się do wyjścia. W  tej samej 
Jednak chwiH usłyszała za sobą znajomy 
głos.

—  J e s u iz e  c i s k a s z ,  n rn sT
To był Jenzy.
— Tak! A  coł Prwj szedłeś po mnie? — 

ucieszyła się.
— Przyszedłem nie tyłko po ciebie, na 

leóka — odparł z czamjącym uśmiechem, 
— alo przyszedłem toż powiedzieć ci, że to 
ja  jestem Owym Jułju«zem Witebskim.

T y  — — Ty, Jurku t — krzyknęła zdu­
miona do najwiękazych granic Irena.

— Ja, Iruś! Ja, we wł. snoj osobie! W i­
telski, to mój p .eudondm.

— I  ty pasałeś do mnie to listy? W  ja-

Jerzy spojreal na nią roŁko-Jmnym 
wzrokiem.

— N ie gniewaj się, maleńk i — szepnął — 
ale chciałem się przekonać, jak bardzo 
mnie kochasz------

W  jasnych oezaeh Irk i zabłysły łzy, sta­
czając się zwolna po rozpalonych policz­
kach.

Po chwili opuściła kawiarnię i  skierowa­
li  się w stro-ię domu. W drodze RolSki o- 
p wiedział je j o swych sukcesach, o ma­
jątku jaki będzie mógł zrobić i    że
będą tek bardzo, ale to bardzo — szczę­
śliwi ------

W  stoeść tygodri póżuiej odbył się ich 
ślub.

Helena unmoa.

Zapomińfaiia wieś.
podczas gdy w Europie rozgrywają się 

dziejowe wydarzenia i  cały .w iat śledzi z 
wzra tająeem zainteresowaniem bieg w„- 
padtkow, istnieje w Peru, w dzicwici-ych la­
sach mes, totou metylko zupełnie nie wie 
o ostatnich wydanaendach, ale ud dwudzie­
stu kulka lat odcięte jest ud całego świata. 
Wiadomość o tej dziwacznej wsi dotarta o- 
statnio do prasy dzięki ćfwom iieruwiaó- 
skim lotnikom, a mianowicie kapitauowL 
Contemo i porucznikowi Mmore, którzy 
w porozumieniu z* i zwocLko-s -i oeryka oską 
ekspedycją, mającą na tełu zbadanie o] • 
brzymdch lasów na granicy północnej . Pe 
ru i Bodiwji, wyruszy li w  podróż i  musieli 
lądować przymusowo w jednej z wai.

Ta szczęśliwa, bv nki o wielkiej wojnie

de Dios, wypływ d jaca w  Peru i  płynącą 
nrzez północną Boliw ję, g lnic łączy się1 a 
rztką Rio Boni. Mieszkańcy tej w łi nigay 
w życiu ni© wiarieli samolotu, a nawet nie 
słyszeli o nim. Letnicy przypuszczali, że 
chodzi tutaj o wieś, zamieszkała piżez In- 
djiśm, okazało się jednak, że 80 rodzin, za­
mieszkujących ją, mówi po hiszpańsku, i  
należy do rasy białej.

Rozmowa z mieszkańcami tolj wsi pełna 
była niespodzianeik, gdyż mieszkańcy nie 
wiedzieli o wielu rzeczach, któr, letnicy 
uważali za same pizez się zrozumiałe.: Je­
doń naprzykład z wieśniaków zapytał ka­
pitana’ Contemo, czy trwa :jęszaze wejna 
fraai^jusko-niemiedka, j g> 7 się dowiedział, 
że Francja prosiła właśnie o zawieszenia 
broni, oświadczył:

— Wobec tego trwa te straszna wojna 
jaż 25 lat!

Okazało ,si< ̂  że wieśniak nie wiedział wo­
góle o zakończeniu Wojny śwtetowej w: ro­
ku 1918 i  o  rozpoczęciu nowej wojny.

Brak wszelkiego poWiz^nlu pocztowego
i telegra f iczi»efev. orali kolei, samochodów 
i  wszelkich środków lokomocji, a nawet 
brak szkoły spowodował ten niezwykły 
stan zacofania, Mieszkańcy ci żyli wpra.w- 
dsnte zupclnto do=tetn'o, Rdj? ziemia ro- 
■dziła dużo zboża, kukurydzy i m anjoki, po- 
unadali dużo' drzew- owocowych, mieli w 
oborach krowy,, (kozy i banany, ale .od 
względom wykisztełceoi*. i  ogólnej orjęn- 
bacji byli nieżwykle zacofani Dwaj lotni­
cy zwrócili Się po- opuszczeniu tej wsi do 
rządu peruw.aMtofego, by zaintercBowana



„G O N IE C  K R A K O W S K I*  M  17i .  'W W ek ; SO » i
O^fMzertłd stanu oblężenia 

nad tonriMin f M o y i d  Oruro.
($) U  Pa*. 29 ł&ca. Rząd fcmilwjl ogłosił 

sum  oKIUmia na teren-t girnluyn. O- 
rk ire .

Powodem tego zarządzenia były k r rawt 
Mareto pomiędzy studentami i zwolenni- 
bauui fronia lądowego, którzy zgromadzi­
l i  się tam aa fcóhgtos.

KRONIKA
ZWdr fnu w dystrykcb radomskim.
ftadwui, 29 lipca W  dystrykcie radom­

skim zbiór lnu znajduje sic w  pełnym to­
ku. pT/>ezeiu /,o.zna«zyó m&tożs, że stoi om 
V>bd. znakiem- intei wywiżaeji uprawy lun.

Izba rolnicza Biele® przeprowadziła w 
•okręgu radomskim kur© imstrukcyjmy, któ­
r y  przez praktyczno i teoretyczno ̂ ..r/.e- 
szkolenie uczestników dał im możność za­
poznania się z pz-obleinem jńtenzywizacji 
uprawy lnu i  j«gu aa-stosowania.

Kursy <Ha kontrolerów itikkft.
Radom, 29 lipęa. W  majątku doświad­

cza inym Izby Rolniczej w Podzamczu od­
było się kilka kursów dla urzędników kuu* 
króli mleka okręgu radomskiego.

Kurwy przeprowadziły przedęwszystkiem 
praktyctauO ć yyiczouńi dojenia i  opieki by­
dła. uzupełniające wykłady dotyczyły 
w ed^taw ieilla ' zakładów rolniczych, — 
wzmożenie produkcji rodzajów paszy, na­
dających) się do zastosowania w gospodar­
stwie i ich, konserwacji, jak również Facho­
wego prowadzenia kciąg.

Praea' sprowadzenie fcoinieuznych nowo­
czesnych przyrządów i aparatów otrzyma­
no gwarancie, że kontrola mleka będzie 
dokony wen i, bezbłędnie, ą ceni s amom, że 
da się uzyskać wyisjigrezająee zacpaŁ-Eenie 
dystryktu radomskiego w iłusswzc.

STAN WODY NA W IŚLE wynosił w 
liiedzielą w K i ak o wie minus 170, W Kawi- 
ćfiotoio pluiś 168, W  dniu dzisiejszym woda 
W Krakowie opadła do poziomu minus 187, 
natomiast w Zawichoście zanotowano plus 
174.

(Jo) SPADTA Z OKNA, Z mieszkania 
W kamienicy p izy ul Radziwiłłowskiej 27, 
spadła na beton piży myciu okna Boche­
nek Julja lat 50, doznając złam ania pra- 
wej rzepki oraz wewnętrznych kontnzyj. 
t o  zaopatrzeniu przez lekarza Pogotowia 
Ratunkowego została przewieziona do 
szpitala św. Łazarza.

Użytkowanie krzewów i drzew 
dla ziołolecznictwa.

Kraków, 29 lipea. 
Powszechnie przCo nas huduwano drzewa 

i krzewy owocowe, oprócz dostarcz&iiia ja* 
gód i owoców, mogq, jesŁCze przynosić h*> 
żytek uboczny jako .ośliny lekarskie 
Ostatnio zielarstwo i  stonowanie natural­
nych śroaków roślinnych Zyskuje coraz 
wiecej zrozumienia- uznania i chętnych 
nabywców, warto zapoznać się z tym ubo­
cznym sposobem eksploatacji hodowli sa 
dowiiiiiczych i podniesienia przez to ich do 
ehodowości.

Od berdzo dawnych czasów użytkowane 
są w lecznic twie krzewy uwocewc. Na 
pieiwazem. miejscu z krzewów, które po„ 
siadamy, w „v mienić należy

pvr£ifs zL . La «r n ą  (B ib a .  n i f r j m ) ,

którą spotyka się niekiedy w stanic dzikim 
na tercnacL wilgotny©! w Polsce wschod­
niej. Jest to roślina podobna ao poracozŁ-i 
czerwonej i  białej, oznacza sdę jedynie buj­
niejszym wzrostem i więksizemi ciemno 
zielonemi li śćmi, które stanowią surowiec 
leczniczy. Liście te zbierać należy od wio­
sny do lata, suszyć cienką warstwą w pół­
cieniu i przuchować w  woreczkach w miej­
scach _ ̂  suchych i przewiewnych. Dobry 
susz liści porzeczkowych ma barwę zieloną 
i m iły zapach, Tylko taka to wiar moma do­
brze i łatwo spieniężyć.

Z innych krzewów duże anaezenie mają 
maliny a jrtyny

w odmianach leśnych, gdyż tylko totote 
mają znaczeni® lecznicze. Niech więe każdy 
pamięta, któ. posiada u stebie zdziczały m -  
puszeżony maliniak, albo w  zaopusacao- 
nyip kawałku ogrodu ma zarośla jeżyno­
we, że może je wykorzystać na zbiór liści 
i  owoców.

Z krzewów malinowych zrywamy owo*© 
na susz w stanie zupełnego daj rżenia, ale 
wówczas, gdy ow&oe »ą jeszcze jędrne 
i twardo. jUchwycenie właściwego momen­
tu jest bardzo ważne, jeżeli chcemy otrzy­
mać dobry sus®, bo jagody niedojrzałe gpi- 
ją w suszeniu, przejrzałe zaś rozpływają 
się na miazgę. Suszymy jat,o-ta w  -■errtpera- 
t » . <.„ od 34- 3e Stopni C, a susz pr.;*cbo- 
w a jemy w szczelnie z-umkriętych pudłach 
blaszanych. Ładny czeirwony susz malino­
wy aawśże jest dobrze płacony.

Owoce jeżyn mniej są pokron- d lepiei 
ju t  przerabiać je  na soki I syropy i  w  tym- 
stanie sprzedawać- 

Liście malin i  jeżyn “ tamowią surowiec 
eksportowy, nabywany przez hurtownie 
w większych ilościach. Zbioru dokonywać

należy w pierwszej połowie lata i  suszyć 
w całości w półcienu.

Z drzew owocowy, h mających zastoso­
wanie w 1 oczni itwis- plonu tiśei i  łupin z 
owoców dostarczają

orzechy włoskie.
Zbioru liści dokonuj© się w ^jerwen, obry­
wając młode i niezupełnie rozwinięte listki 
boczne, bez grube,c ogonka i  nasady środ­
kowej. Suszyć należy szybko i  w  półcieniu, 
aby susz pozostał w niezmienionym kolo 
i ze zieloym, Zapotrzebowanie jednak ryn* 
kowe na liście jest nieduże.

Z ie ln e  łupiny lojrzewających owoców 
orzecha można albo Bpr .„iać surowo do 
natychmiastowej przeróbki, albo też bar 
dzo prędko suszyć w silnym przewiewie i  
małej ciepłocie.

P ł a w a .

Jako ńiałe drzewko lub okazały krzew do­
starcza zielarzowi owoców i nasion. Jest 
to towar chętnie tri™ Uuriorm is naby- 
w~ny. Owoce zbierać należy dojrzą te, 1ra- 
jać cienko w plasterki i suszyć w średniej 
temperatu] ze, jednocześnie z ziarenkami 
wyłuskanemi z owoców. Również jagód na 
susz dostarcza

J a T ic M n a

hodowana jako drzewo na w pół Ozdobne, a 
nawpół użytkoWB do wyrobu wódki jarzę- 
binówkl. Suszyć jagody najlepiej w piecu 
po wyjęciu chleba.

Nawet tak pos aolity wokoło sadów czę­
sto spotykany żywopłot

flloga
może dawać zbiory kwiatów I  owoców, 
które po wysuszeniu sprzedaje sit? łatwo 
w każdej ilości. Kwiaty zbwać nalały w
->ul.r..ito c/j n punkcie ich i su­
szyć w  cierniu, aby nie zmieniły buorwj. — 
Owuee suszy się zupełnie dojrzałe w całoś­
ci w piecu.

Przy użytkowaniu wszystkich gatunków 
na zbiór liści ta zeDa pamiętać, że zabieg 
taki do ^pewnego stopnia rośliny osłabia, 
me należy nadude*uie ich ugałacaĆ z liści, 
szczególnie jeżeli owoc iwanie jest obfite. 
Zł ńór- liści z porzeczek i  orzechów owocu- 
jącyeh_ nie powinien przekraczać_ jednej 
trzeciej eałaga nlistnienl n jedynie przy 
zdziczałych plantacjach malin i jeżyn mo- 
żna tę iluśo zwiększyć do połowy, ale nie 
zrywać już liści powtórnie wydanych przez 
roślinę po zbiorze.

Zet

a m ł <m a ; ,  m .w ż n im. gt
:ł*W ® rH  wwłliOy v ł  :E»tgwŁ lV ■ U  AryHl

na wyspach w kieleckiem.
Kielce. 29 lip,;a. (Zet.) Niebezpieczni bar] 

ciyci Piątek i  Baran z terenu powiatu js
Jrzej owtsJiiego przemasii się na występ! 
W Kieleckie.

W  Rakoszynie bandyci wraz ze swe^ 
Przyjaciółkami Domagałą i  Nowaków® 
wuargnęli do mieszkania gospodyni Ł 
probuszeża Kubraka — M«,rj’ Smolarskie; 
zniur wszy ją  trorsi.. do wydania piaszci 
i kestjtimu. Następnie bandyci udali się ó 
wójta Pruszewlcza, Modremu przyłożyli ri 
w dw er dc głowy, żądając wydania piwnil 
dly. W  międzyczasie służba na pleban^ | 
wszczęta, M am , zmuszając bandę do uci« 
czki. ’

W  'czasie obławy opryszków osaczono i 
Piekoszowie. Na widok połicj? bandy® 
zhiaali,. korzystaj ąc z cie/nnjści. P odezw 
ucieczki bandyci ostrzeliwali się.

V7- Piekoszowie udawali bandKiSsy m® 
nufakturą, w rzeczywistości Łoś badali t® 
ren) do nowych napadów rabunkowych

(JO) AOCNE D/2UAY APTEK V
K R A K Ó W  S  w dniach 29, 30, 31 bm 
woderska 74, teł. 149-56; Rynek Ołówmj 
teł. 137-04; św. Gertrudy 1, tl. 136-90 Di 
4, tcl 102-94. Krokowska 9, tel. 102-51. Kit 
zimiCiza Wic-Lkifegc 78, teł. 154-55; Sze9 
Dońska 1, tel. 104-02; Senatorską 5, U  
135-78; Lubicz 7, tel. 121-82, Brodzińskiego; 
tel. 221-80.

(Jo) STRASZYĆ KALECTWO REZUl 
TATEM N I L  fdOŻNOSCI. W  sobqi 
wieczór przy uh Kalwr.ryjskiej przej* 
chał tramwaj 12-letniego Mgwer1 
Franciszka, zamieszk. nrzy ul. Kra ńńskió 
go 6. Nieszczęśliwy chłopak doznał zgni® 
cenią obu nóg, oraz zmiażdżenia palców 1 
rąk- Zawezwany łekurz r^ogotonria Ratpc 
kowego p o  udzieleniu pierwszej pomoc' 
polecił pnzewń Menie dziecka^ do szpital 
św. Łazarza. Stan dMecŁa jest bardZ" 
Ciężki.

( jo )  s a m o b ó j s t w o  w  h o t e l u . r
Vv u w y  z 27 na 28 bm, Zoryta Sukienni' 
lat 21 nopełniła zamach samobójczy w pi 
wnyrn hotelu krakowsmm zażywając wi> « 
szą ilość „kogutków". Przybyły lekarz Pó 
gotowia Ratunkowego po udzieleniu jt 
pierwszej pomocy polecił przewiezieni 
de szpitala. Przyczyny rozpaczliwego kre 
ku nie ustalono.

(Jo) KRADZIEŻE I W ŁAM ANIA, lu; 
za Neumt a doniosła policji o kradzież 
popełnionej w jej 1 nieszkaniu przy pl. I T 
walidów 8, skąd nieznany ąpiuwću skrał 
garderobę i bieliznę wartości około 4,W< 
zł. — W  nocy z 27 na 28 bm. dokouah 
włamania do sklepu z obuwiem przy iU 
Krakowskiej 11 i skradziono większą iIo| 
obuwia na złotych 4.000, — Tej Damej nr 
włamano się do pralni szpitala Św. Łaz®’ 
rza skąd -adziono bieliznę szr-itain^ 
wartości około zł 1.000.

ó p t S d  f f d t ę e m i ,

M1 ałem d^nic ławr a, za miastem, nie- 
Wielsi ogród. Ot, ta li  sobie zwykły, lite­
racki ogród, zaniedbany i zwichrzony, 
jak lep. bynka niejednego dziennikarza. 
(Wszystko tam było w tym, ogrodzie, eze- 
bo tylko dusza zapragnęła. Kw itła  w nim 
Bawet i miłość, miłość, o jakiej_ trudno 
Jiówić z przeciętnym Sniń-rtelaikiem, ma- 
fą^ym za dewi-e przestarzałą Sentencję; 
„grunt to pieniądz!*4

Pieniądze, coprawda, w tym ogrodzie nie 
rozwijały się, ale natomiast udawała się 
W nim, nad wyraz silnie, pokrzywa, jako 
roślina nie budząca w nikim zachwytu, 
a przywołująca, człowieka, niejednokrotnie 
do porządku. ‘; f

-— A le  — n'e odbiegajmy od tematu. 
Otóż, gdyby kto< wpadł na tak genjalną 
myśl i chciał „zibotonizewać** moje sank­
tuarium. zwane prze® prozaików — ogro­
dem, a następnie, gdyby chciał oni iac to 
Wszystko, co sie w nim znajduje— tó nie- 
oiczęśliwy ten śmiałek, Jrcgoby zapłacił 
za swa lek1 umyślność. Pri mo —■ co nie ży­
czę największemu wrogowi — dc żyłby lat 
matua^1 owych, następnie t r rok przed 
śmiercią zmieniłby się w jakiś bliżej nie 
określony stwór, lecz mocno przypomina­
jący właśnie mój ogród, a wkoócu, wy­
jadłszy’ wszystkie pokrzywy — zwariował­
by i — do nero w tedy — zupełnie normal­
nie, wziąioy i — umarł.

Taki — bezwątpienia —■ los spotkałby 
tego, który miałby czelność zbadać ten 
mój sławetny ogród, posiadający ziemię 
tak cudowną, iż sadzając w mej ziemnia­
ki — zbierało, się szaleje.

A le  to jeszcze nie wszy tko. Miał też 
mój ogród i  inne właściwości Otóż, gdy 
Łomu przyszła ochota atrząśó jabłko z 
drzewa, to — miast tego oudou tego owo­
cu — zlatywały na główkę całe wronie 
ppłace, zwane trywialnie gniazdami. Co 
Zaś do stworzeń żyjących zamieszkałych 
w mym ogrodzie, to twierdzę niezbicie, iż 
gdyby ludzie spożywali żaby, takie zwy- 
kte, najzwyklejsza żabunie, to ja, sam je­
den -  bez przesady — mógłbym wyżywić 
tym Biur Połykiem cały leg,i on bezrobot­
nych. Wilczemi zaś jagodami zdołałbym 
biz trudu wytruć wszystkich^ opozyejoni- 
Rtów w kraju, caem niewątpliwie przysłu­
żyłbym sie nielafla ogólnemu spokojowi.

A  teraz, kochani Ozyleluicy, skoro już 
Wiecie, Jak mniej więcej wyglądał ten 
tnój ogród, to posłuchajcie, jaka mnie w  
mm ostatnio spo-lkała przygód.*. Otóż 
przygód i ta b jła  mocno sensacyjna, nad 
wyra® humorystyczna, a w kzeczy samej 
Ulfra-banalna.
■ A więc — do rzeczy!

ZaBtiapząm jednak to petitowe op-owia- 
' j*- ‘ o- stMowych ner*

wach. Tkliwym i  sercowym rodzę po przy­
jacielsku asonieuhaó dalszego czytania ni- 
aicjBizego feljetiOinu, gdyż — z jednej stro­
ny — m  nustoPatwa nie odpowuMam, z 
drugiej zaś — nie chcę mieć niczyjego ży 
cia ua sumieniu.

By ł cudny — jak każą mówić poeci > 
lipcowy ranek.

Przed furtkę (będącą wejściem i  w yj­
ściem do meigo Manktaarj uti) połaiiuwią, 
jak stary kawaler po całonocnej hambler- 
co zajechało z szybkością stu MlometiOW 
— na dwa tygodnie ~  wspaniałe auto i  — 
jęknąwszy kilka razy % radości, na tak 
piękny widok, je ki przedstawiał moj o~ 
gród -  rzuciło się nieco w boli, stuknęło, 
ryknęło, puknęło, postawiło dęba, juk na- 
rowisty koń, i  w końcu, wśród grobowej 
ciszy zrywającej na równie nogi wszelkie 
ludzkie istoty zamieszkałe w promieniu 
stu kilometrów — stanęło- Stanęło (ku 
swojej i  mojej radości!) i  ateło, jak owy 
biblijny .dup soli; w który zamieniła się 
żona Lato, czy też vio9-vt»rsu.

Nic wyda się to też chyba nikomu ctoiw- 
nem, że ten tok szanowny środek lokomo­
c ji — wywołał z mielsca di iwctoto ą sen­
sację wśród moich sądadów, któiych pray- 
zw jwniłem  od lat — do ogladania praed 
moim domem tylko wozu spedycyjnego z 
hali licytacyjnej. Prócz tego od,mac ionego 
DHitrójmym Kriyżem  Zasługi wehikułu, ża­
den inny środek lokomocji — ni® zajeż­
dżaj przed moje niskie progi. (Suteryna; 
sii dcm stor,ni wdół).

Z auta (jesznze teraz drżę przy pieaniu 
tego słowa) w j siadło 4 panów (słownie: 
czterech panów). Jeden z nich, mocno 
przypominający słabe indywiduum — 
przedstawił mi się, jako wysoki dygnitarz 
najniższej rangi i zapowiedział, m  na mo­
cy rozporządzenia z dnia, radcsiąca i roku 
tego a tego, przeprowadzi w mym ogrodzie 
szczegółową rewizję fiskalną

Usłyszawszy t« słowa zbladłem (byłem 
jeszcze na czczo), zziraleniałem, zdrętwia­
łem i — wogóle —  odniosłem wrażenie, że 
zniknąłem.

W  pozostałych jednak na tej uLancci© u- 
szach — dzwoniły mi tylko te dwa strasz 
liwe Mewa;

— Szczegółowa rewizja!
• Boże — jęknąłem. I  zachwiałem się, 

chcąc zemdleć. W  ostatniej jednak chwili 
przypomniałem lobie, że zemdleniu nie jest 
mi wcale na rękę, gdyż musiałbym upaść, 
n. upadając poparzyłbym się mocno na 
własnych pokrzywach. Rozwarłem więc 
tylko szerzej oczy, zrobiłem rękoma kilka 
kabalistycznych ruchów 1 jęknąłem po raz 
drugi, leca już wyraźniej:

— Boooo...że!.„ i
Jttż różne rewizjo urząd: ano mi, ni® wy­

łączając kieszonkowej i  lekarskiej, ałe o- 
grodowej rewizji nie miałem przyjemno­
ści jeszcze przechodzić!

—■ Nie, to niemożliwe! To sen obyto (

A jednak wysoka postoe niskie|,-u urzęd­
nika była najlepszym dowodem, że nie je ­
stem w stanie upojenia, lecz przeciwnie, w 
uajrealniejszej nreczywietości.

— O, święta Klepsydro f...
Pruez długą chwilę zmhodziłem w głowę 

jakach to grzechów moich będą szukać W 
tym ogrodzie — lecz nie ry m j śliłem nic, 
I  w końcu pocieszywszy się tą myślę że 
napewno nie prędko znajdy 3iol W ty u 
śmietniku — zaprosiłem loa uprzejmie do 
środka.

I  — co powiecie! Weszli! Weszli, jak 
g d y łv  nigdy naic, rozpoczynając urzędowa­
nie o'd złożenia swycb teczek z drugieni 
śniadaniem — w  cieniu najpięLntej^zej 
z pokrzyw, mej 150 funtowej gespodyni.

Zaberzpieozywszy w ten sposób swój po­
siłek. poczęli przebiegłością najzdolmt j 
szego z detektywów, Eaiał*. Królika, rozf 
glądae się w terenie. Czyniąc te, mruczeli 
i pokazywali sobie ooś na migi, upodabnia­
jąc sie d j nieopatrzni© wypuszczonych 
% ' Kobierzyna % pacjentów. Fotom u- 
zbroiwszy się w lupy, w ó ^ łi W  krzaki i bu- 
lzuny, w chaszcze i  gęstwi»ka i ~  schyla­
jąc się do ziemi, macali i  pbwącki w ali ka­
żdą trawkę, każdą rośliną i każdy kwiatek.

Zobaczywszy to — miałem dasc,
— Ładne kwiatki! Czterech autentycz­

nych, okragj utkich, absolutnych waria­
tów, a ja  -  ja, =*am „ęden! Nie, to prze- 
cliodm ludzkie^ gra^a e. _

Chciałem uciec, ale w tej ze samej chwili 
stała się Tzeoz tak straszna, żc popi ostu 
odebrała mi władzę we wszystkich kończy*

" t )tó ż  jeden „z tych“, zerwat/s/.y jakiś 
ka wałek zielska, przytknął &o sobie do 
nosa zwrocająif; siię do pozostałych,— 2a- 
p j tał:

— A  może to to?
Pozostali — jak na komendę — uczynili 

to samo i — Wciągając w siebie powie­
trze — wyehali ®wo zielsko, raz z toj, la l  
z tamtej strony, to znowu z wierzchu, to 
ae spodu — aż wreszcie ©rzekli:

— N ie! to nie to!
No — wola Boska i  przecinek^. — west­

chnąłem. Czterech w ar jato w szukających 
jakiegoś mego grzechu o nazwie „To** -  • & 
między nimi ja, lebioda, ja — chucherrko, 
zero. marność świata... Ooóo... T e  juz 
koniec!

Mlasnąłem językiem , ©twierdziłem czy 
cement w  mych stawach już zastygł i 
skmsfatowaw=i2W pozytywny sten — pole­
ciłem swą duszę mej 130-fur towoj po- 
krzj wi°„.

A  eni tymnaa sem nie pomui na nic, szli 
nieprzerwanie naprzód1, roagaataująo »©* 
itwiuę we wtę i  w© w  tamtą stronę. W  koń­
cu jeuen z niob, niczem zwyeięaca — wy- 
prostował się i  krzyknął:

— Mam!
Tamci jakby w nich pierun strzelił. 

M i mgmaMu oka Ł,należid isię przy naaia.

prayignęu, nosami do jego ręki, \,r któ'*' 
dzierżył niczem — niczem. berło — jaka 
łodygę i poczęli wa<

— Ależ to nu fo l - -  zawołał z  roaoaa 
woMeiu jeden, obeierając Lroplieiy po 
z  czoła.

— Przecież czuć! — rzucił % durną taje® 
ndcze drugi

— To ręka panu, śmierdzi, ntie liście A  
spiwtował trzeci.

— Chodźmy zatem dalej — jpowiedziW
c z w iiir iy •.

I  poszli ;
Powal! i —• wyobraźcie sobie -■ cłeodzll’ 

tak po,medm ogrodzie z dobre dwi© godzi'
najińękniejs^ny. Zdeptali w nim eo

. hw&sty, połamali wzniosłe a gibki©
P - i  ia pokrzywy, poroztrącali ewty do ńai 
wspanialszych kaktusów podobne, aż *  
koóeu, urueh omiwszy 'swa przedpotopowi 
woli, bardzo powoli oddychać...

Wtedy dopiero, dusz? moja. 1 tón, ®ier 
działa dotychcza a aa jakimiś kołatania •> 
w,stąpiła we mni* napwwtńt i  począłem po1 
w oli bardzo powoli oddechać„.
^ A f tymczasem:-t-.ecde j «k  to gest na w »  
bąsiedzd m oi którzy a zapartym, oddechem

^yła po wsi w '..tu procentach pewna wis- 
domość, że ja  ukrywam w swym ogrodzi® 
ek rac iz ian ©  rzeo®y.

Drugiego duto mówiono, że sam ki ad 11$ 
a 00 ukradnę, to w ogrodzie zakopuję.

Trzeciego dnia w r o g ie  Wkazyw amo n« 
mjnie, jako na mordercę, który zwabił do 

oporu go  wydawcę, asaat n# di? aro. 
potem otruł, udusił, powiesił, utopił i  -* 
w końcu «m kopał 

A  czwartego dnia otrzymałem od wła­
dzy skarbowej nasteiiują*-® jottsano:

j,Dnaa 24 stycznia 1930 roku wpłynęł® 
do niżej poOpi sanego uraęuu bezimienna 
a raczej z nieczytelnym podpisem donie­
sienie, jakoby w zajmowany-i przez Pa 
na < grodzki rósł tytoń, względnie rośli 
na tytoniów ktorM uprawia ®te nowi 
moudwl państwowy i  pielęgnowani© jei 
jest isnręwri karane. Gdy przeprowadzo­
na w dniu 15 lipca 1940 roku szczegółową 
rewizja w Pańskim ogrodzi® touuente 
względni© hod'OWli tytoMu nie w>>kryla, 
poste uawia się dalsze śtectofcwo umorzyć, 
o c®em się Pana równociześnie zawiada­
mia. Natomiast skazuje się Pana nf 

■ grzywnę 5 Motj ch, plus 40 zł odset! i zą, 
lat 20-eto, penieważ na wsoomniauen 
domesi-niu przeciw Panu, z dato 24 sty 
cznia 192(1 noku —  brak było stem* la za 
50 groszy**.

■v tan bj-osób wyjaśniła się tajamniczi 
cBtoi®oh „wąchaisr.y" — ~ uto.ią- 

to .tabMiSuKzMe zwanej r®eos..« „Tę*-.
Ow© *5 złotjer zapłaciłam, ogrod aura© 

dałem, a w />hw’1:i ob©cn >j jad© — jat 1 aó- 
wi hrabia Tresłka —- „leczyć nerwy**!

Z  D M i! (Krakósrłi
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(Zst) PSIA  PLAGA. Starostwa pcw iató- 
t o  w Miot., ow o  i  Jedrzejowie wydały w 
awoiao czasie odnośna pizepisy, dotyczące 
trzymania psów aa nwięzi. Mimo ty„h za­
rządzeń dużo ilości psuw wałęsają się p>o 
ulicach bezpańska. Stwierdzono na terenie 
Pov. miechowskiego wie1© w sadków  
wścieklizny u pis ów, a nawet n krowy (w 
ftndme Wieliko-Zagórze). Obecnie policja 
oh-zymała nakaz scrzeiania psiów> b»z uwię­
zi oraz karania w drodze administracyj­
nej właścicieli tych psów.

(JO) łLMV f MtWC LUDZKA NIE DO U- 
LcCZENI A. Notowaliśmy iuż kii] kakrotnie 
nie w celu zaspokojenia ciekawości, ale ia- 
ko przestrogą przed oszustami, sprzedają­
cymi rzekomo złoto. Jak się okazuj© naiw­
nych w dal łzym ciągu <nie brak. W  dniu 
27 brn. został znów .nabrany4* przez nie­
znanych oszustów Franciszek Brach z Mo­
szczenicy, który kupił na plantaeł dwa

ierścionki, jako złote, za kwutę zł. F60. 
ierśCiOnki okazały się bezwartościowym 

metalem, o czem doniósł poszkodowany 
policji. Policja poszukuj© oszustów.

(Zet) RABUNKI MIESZKANIOWE.
[W .̂za: to snu w nocy, do mieszkania Flo- 
rentyny ZiętarsJnoj w Srozakowicach, gm. 
Pigkoszów (paw. kieL-cki), dostali ste zło­
dzieje, którzy zrabowali garderobą, bieli­
zną i 50U zł gotówką.

Janowi Grabowskiemu w Stecisk., (pow 
Jędrzejów) w ten sam sposób złodzieje zra­
bowali wszystką odzież, obuwie, pościel itp. 
oraz 170 zł gotówką.

(Zet) NAPAD  I *, S i ARA ŻYDÓWKĘ.
m  leisie _ pod Podlasiem (iręcirzej owsbie) 
dra och me® Lanych sprawców napadło aa 
ótrlotmią Fajgią Beker z Dąbiia (gm. Wę- 
gleszyn), rabując je j chustką i 10 złotjcn 
gotówką. ^______

Co graft w kinach?
K I NO „D B IA " ,  Sta,'n.iblna 21: „W alo cesarski". 

!W lalach yjóm iyeli: M ichał Bołmm, Pawei Herbi- 
yer, Leo P>fte, Gicf.e PŁeiUie,*. Nadprogram: A k ­
tualny tygodnik dźwiękowy (woiemny).

K IN O  „A T L A N T IC ", Strador i 15: „Paw eł i  Ga­
w eł". W  rolach głównych: Bug, Bodo, A d c lf D y in & y . n ,  
Helem, Groesówina, Józef OrwiU. —  Nadprogram: 
TygoctnJk z iron tu zachodniego.

K IN O  „Sw IT " ,  Straszewskiego 18: „Zew dźi ng>i". 
W głównej ro li: Haary Peel. Poejstdto najnowszy
Tygodnik dźwięk* wy.

Rekordy psiego węchu*
Węch u psów policyjnych _ jest niezmier­

nie silmiie roz\,iaiąty. Taki pies potrafi w5?* 
kryć m t choamku krok przestępcy, nawet 
w  parą god*”’ i później, cl oó od tego *-*aasu 
i r»t id  , uantądy setki ludzi.

Ciekaw© wyniki dały próby czynione b 
pjam ; policyjnymi. Pewien właściciel psa 
obdarzonego bard/o dobrym węchem, zro­
bił następującą próbę: układał iła czy stym 
Papierze kawałki drzewa świerkowego. —  
L.óit, brał tylko, szczypcami- Następni© u- 
mył rące mydłem, wziął jeden kawałek do 
ręki na krótka chwilą, i położył go z po­
wrotem ma papierze. K iedy następnie puś­
cił osa i kazał lim wyszukać dotknięty ka­
wałek drzewa, bies w kilku senkundach 
wywiązml się ze swego zadania.

Inrnyn raz“m dokonano tej samej próby 
w rą tylko różnica, że kawałek drzewa zo­
stał dotkniąty tylko końcem pal©» i poło­
żony steuną dotkuirtą w dół. Lecz i tym 
łazein pies rozwiązał zadanie. Dotkuiąty 
kawałek drzewa wymyty spirytusem, bądź 
namaszczony rćżmemi wonnemu! olejkami, 
nie stanowił żadnej burjery dla odróżnie­
nia "o  przez psa. Dopiero w temperaturze 
150 stopni drzewo traciło w m  człowieka.

Gdy kilka lat temu wybuchła wojna abi- 
syńsko-włoska, spoglądaliśmy z politowa­
niem na zdjęcia. przedstawiające a m i je 
Negusa, chodzącą nllraż w marsowych 
mundurach, ale bez bi nów! Nie jest to jed­
nak jedyna arunja, która może budzie za­
strzeżenie, co do swojego ekwipunku lub 
też z powodu dziwaczności strojów. W ar­
to dodać, że niektóre foumaeje larmji abi- 
synskiej nosiły ma czapce wojskowej grzy­
wą lwa, jak© symbol ©uwagi, a  zwyczaj 
ten sięgał dalekich wieków.

Jeżeli byśmy chcieli przypomnieć •'•óżne 
dziwactwa umundurowania i  wogóle or­
ganizacji wojska, to trzebaby na pierw­
szy ogień wymienić upodobania rosyjskie- 
go  cesa rz  Paw ła I, który, posiadając w y­
bitnie brzydki i  zadarty nos, przyjmował 
do pułku swojego imienia żołnierzy o ta­
ki m że nosie, ded sm z następców Pawła, 
Mikołaj _I, dziwas i  despota, chciał zasko­
czyć świat dziwacznym pomymem i kazał 
pułkom kawalerji nosić spod lie ze skó­
ry... wydry! Zarządzenie bo odbiło się fa­
ta lnie na zwierzostamie Rosji, gdyż w krót­
kim czasie wytępiono wszystkie wydry.

Jeżeli już mowa o osobliwości,ach umun­
durowania, warto wspomnieć, że w arm ji 
angielskiej do roku 1840 wzbronione było 
n-szeme wasow. Śmieeznem było również

W
rozporządzenie, mocą którego rekruci ro­
syjscy za czasów carskich i Liogli nwsić wy- 
łąc„n’e okulaTy a nie binokle Ostatni kur- 
first heski W ilhelm nakazały urzędnikom 
swym i oficerom golić w asy i baki, w  ten 
sporób, aby tworzyły literą W  ^g^ła ope­
retkowe stosunki pod wzgłąc i mundn- 
rowj m panują w  republikach południowo­
amerykańskich, czy 't jź  afrykańskich. Tak 
u. p. przypomina Lsw Aerja  paragwajska 
do złudzenia pruskich^ dragonów, z. tą ty l­
ko różnicą, że nie posiada ©na Bom’ Kow­
nie® jtawcłerzyści** Mbefryjsey. stacjonowa­
ni w Monrowji, ohodzą pieszo, nie posia 
dając rumaków. ^

W  X V I I I  w. zapanowały w  dziedzinie 
umundurowania dziwne nieraz poglądy, 
czyniące z munduru rod/.aj odświcteego 
ubrs nia nie dopasowanego zupełnie dó 
praktycznych wymogów. I  tak n. p. wyżsi 
oficerowie nosili bardzo cnątnię o^.ończe 
zo skór tyary sicii_ ozy łampareieb, które 
wprawdzie uyły niezwykle ozdobne ii ma 
Iowirtezc, ale dosyć niepi aktyczne. Rów­
nież husąrja polska do _ X V I I I  w. przy­
ozdabiała pancerze w  skóry tygrysie, -trze­
ba jednak pamiątać że stanowiła ©lite “woj­
ska i jako teka kładła duży nacisk na ze­
wnętrzny swój wygląd, (g)

CsEKAWtSTItL

Niezwykle k y ś c ' J.
./ak wiadomo, urządza sią wyścigi nńe- 

tylko dla kuni, ale ró wnież zorganizowa­
no je  dla psów, a nawet próbowano weaa- 
gnąć na «reną sportową... żaby! Ame­
ryka, która zwykle oryginalniejsza jest 
od Europy, Wpadła na jeszcze dziwacz­
niejszy pomysł: oto urządzono w  Arkaaj:’ 
w Stanie Louisiana, USA, w  pcwieeio 
Bienville, wyścigi dzikich Świn,

Olbrzymia gawiedż przyglądała sią tym 
wyścigom, w których brał udział dzik Pa- 
tooŁi i  kur noszący ua grzbiecie dwóch 
jeźdźców. W yścigi zadnscenizował pewien 
agent rolniczy, niejaki Leon Mitchell, któ­
ry  przez kilka dni trenował „Swojego ru­
maka".. Robił on to w ten sposób, że prze­
biegał trasą wyścigowa wraz z© swo: m 
pupilem kilkanaście razy i  starał si mu 
wytłumaczyć, że jeżeli prądbo przebądzi© 
tą przestrzeń, czeka go na końcu trasy 
znakomita nagroda^ z. postać, młodych 
kartofli.

Zainteresowanie wyścigami Jbyło olbr~y- 
m:e wśród mieszkańców oej oka)joy. Wkoń­
cu zaczęły sią zapasy: dzik biegł z niezwy­
kłą chyżoścdą, a  chociaż poślizgnął sią w 
pewnem miejscu i  wpadł du rowu wydobył 
aife z niego wkrótce 1 biegi dalej i r zawiody 
a koniem- Cala trasa obstawiona byłą po­
licjantami. którzy pilnowali porządku. 
iWkońcu przebył Patootae całą trasą, obej­
muj ąeą 2.8- bm, w przeciągu 8 minut. W y- 
czyn ten był niezwykły, gdyż teren był 
pagórkowaty. Dobiegłszy do mety. zabrał 
sią zwycięski d/'k do wojej ulubionej po-, 
trawy, która stanowiła nagrodą za jegp 
wysiłki.

NAJDŁUŻSZE TUNELE.
'AiuOiyka zdobyła pod niejednym wzglą­

dem rekord i prześcigi cła Europą ma me- 
jednem polu, jednak jeżeli chodzi o tune­
le  kolejowe i ich dlugcić, to pod tym 
wzglądem mimo wszystko przJOduje Eu­
ropa. ,

Sławne na cały świat eą tunele przebi­

te przez Alpy. a mianowicie: tunel sim- 
ploński na lin ji Paryż—Medjołan o dłu­
gości 19,731 m, zbudowany _w latach 1898— 
1905; trnieł gotardzki na lin ji Lucerna — 
Medjołan dułgośei 14,944 nr przebity w  ła­
tach 1872—1878; tunel lStscLbeiski n; linji 
Berno- -Medician, długości 14.012 m, które­
go budowa trwała od 1906 1918.

Najstarszym z pośród tuneli alpejskie!] 
jest tunel pod Mont Cemis, na drodze z 
Lionu do Turynu, diagości 12.2S3 m, które­
go budowa t.-wała 14 lat od lt-57 —1871. Tu­
nel a rlb e iA i ua lin ji Wiedeń — Zurych 
dułgośei 10.248 m, wybudowany w łatach 
1880—1881.

*

Chińczycy są niekiedy bardzo zabobonni. 
Kroniki zanotowały, że pewien pielgrzym 
rzucał się, jak długi, na ziemię, uderzał czo­
łem, podnosił się, stawiał nogę tam, gdzie po­
przednio dotykał czołem i rozpoczynał na 
nowo tosamo. Zrobił on vo,um podczas choro­
by syna, że uda się w tein sposób do świątyni, 
odległej o 800(1 mil. Człowiek len miał 70 lat 
i przebywał w ten sposób 3 mile dziennie. 
Było rzeczą widoczną, Że znużenie przyprawi 
go o śmierć, Łanimi zdoła wypełnić swoją o- 
fiarę. Gniewał się jednak, skoro mu przed­
stawiano szaleństwo podobnego przedsięwzię­
cia.

Srostralezycy posługują sią do dnia dzi­
siejszego bumerangiem. Jest to łukowato 
wygięty, wichrowany kawałek ciężkiego 
drzewa, który zręcznie rzucony, zatoczyw­
szy linją krzywą, P .wraca lawsze do rzu­
cającego. Jeet tó straszna, broń w rękach 
tabyicow. P rzy  pomocy bumerangu zabi­
ja ją  Australijczycy ptaki z  odległości 200 
kroków.

B raunj(, w której obecnie odżyły ruchy 
naroidowo-separatystyczne i odżył znów 
nacjonalizm, nazywano pierwotnie Al r.io- 
rykag. Nazwa pochodzi stąd, że w V  wieku 
schronili sią tam Celtyccy Brylowie.

Napoleon przed śmiercią Wydał co 00 
siebie tylko jedno rozporządzenie, O wyło 
ono natury medycznej. _ Polecił mianowi­
cie, aby pó jego śmierci zrobiono ■ ©, <■ ł 
nie sekcje żołądka, celem zbadani® dzie­
dzicznej choroby Bouapartych, co juk, są­
dził, mogłoby sią przydać jego synowi.

Chowanie zmarłych w  Austrałj] odoy wa- 
ło sią w rozmaiły sposób. V ' niektórych o- 
kolieach suszono zwłoki ną ruestowamu ® 
gałęzi, poczem krewni nosili ze sobą ta 
„mumie" przez długi cza.2.

Chińczycy,' to naród bardzo przemyślny, 
Ntóiy umie zarabiać w najrozmaitszy wpo- 
sób. W  Hankou żyła przed kilku laty pe- 
wua “ faruszka, która rozkładała ua desecz­
ce fajki. Robotnicy z pobliskten warszta­
tów. zachodzili do staruszki i płacili je j po 
sapeku za kilkui azowe zaciągniecie Aią dy­
mem fajkowym. Dochód z fajt k stanowi! 
jedyne źródło utrzymania dla istaruazki.

i * r m
PI SZIIK

B U C H A L I E H K A
pisząca na ma­
szynie, potrzeb­
na zaraz. Znajo- 
mmość niemiee- 
kiegu pożądana. 
Zi.Ioszenia: Go­
niec Krak.. K ra ­
ków, „Nr.

25365

FACHOWO
pizecliowam pia­
ni i.no gratis —  
(fortepiam nie). 
K r ików, Brono 
wieka 14.

25838

AUTO
osobowe nowo* 
czesiue kupię. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. E.-a- 
ków „N r. 25.r40“ .

2554J

K A W IA R N IA -
Nt.

2 parąsole duże, 
prawie ilu we do 
sprzedania. W ia ­
domość: ul, św. 
Jada 1, m. 7.

2511,2

PI {  (JUKU ^  
F E L IK S A  OfcO- 

D O W SK IEG O ,
szofera z Frako­
wa, w j jeełu.ł w  
nieznanym kie­
runku. Podanie 
adresu yynagro . 
d nę , iablonski. 
Kraków, Batore­
go 1. 1904k

A D W O K A T
rr-AAnD
MOHR,

Kraków, W ybie 
kiego '8, zawia- 
da-nia, iż  ustano­
wiony został za­
stępca adw. F ry ­
deryka Gottlie- 
lia, Kraków, Ja­
sna 10. 25570

KAROL
C^OSN^Wukf

Ktoby miai o 
nim jakąkolwiek 
wiaidioiu-ośó, nieęb 
fodia. łaskawie. 
Malkicc* Nadaów
p. Prus-Awie® —  
(K ieleckie).

25084

j a s n o w i d z
LURAND I

znany zagranicą 
v araju —  w y­
świetla zaw.Kła- 
ne spraw.- f r a ­
ków, P ługa 1*, 
m. 1, 85711

KTO
wiedziałby coś o 
por. rez. Stani­
sławie A d a iiie  
Hellerze ze Sta 
nielawuwa, prosi 
o uiaJomote żo­
na. Dolne Młyny 
9, I I ,  n. Kraków 

”5399

GURGULA
fabryka środków 
spozywczyeb Ja­
rosław —  poleca 
swoje wyroby — > 
wysyła żądają­
cym cenniki,

I887k

P IW N IC Z N A
Pensjonat Szczę­
sna —  pokoje Z  
utrzymaniem — 
cepy nńkie. 14- 
siewiezowa.

1884JĆ'

CHÓOM
cHtmlkai|t

„ l a r o d * *
tomów 

lertHa 30

Prosimy
o wyraźne I
utytołn* piia* 
Nie treiel on 

■ ie c n i

(AŻ D A Z PA R
pe prinna przekonać się u jakości, 
„kus,Jach i cenie reklamoy.cj nowego, 

luksusowego pudru

„ H A L I N A *
Mgr. Farm. W. PóLdzlursklogA

Do nabycia w aptekach, drogei ia/*,h 
i  perfumeriach. 1856k

ZASTĘPSTWO
z branży spożywcze] lub pokrewna] —, 
pizyjmę. Poisiadam własne biuro i maga­
zyny, or iz dobrze wprowadzony aparat’ 
akwizacyjny. — Zgłoszenia: Goniec K ra­
kowski, „Nr. inseratu 25733“. 257 Si

H e n r y k  l e l i w a .

G E N E W S K A  
P R Z Y G O D A

m  ------- -

Inspektor Buwery ukłonił «*i« sztywno 
A lic ji i dalej nrzepi owadzal legitymowani© 
ęisób obecnyoji. w illa  „Niebo44 była już da- 
w no podejrzana, że oprócz dozwolonego tt 
SzwajoaTji prywatnego doi© a gry była tak­
że miejscem ispotkam., podzh mnego świa­
ta Genewy. Z tego też wzglądu inspektor 
du-myślił sią odr.ti.zu, co mógł znaczyć w y­
raz „Niebo4* w owym ezyfrze, u poinieważ 
z daty wynikało, że tej nocy miata sią ni 
odbyć jakaś podejrzana transakcja, więc 
Zaryzykował obławą.

y t  miarę, jak goście sią legitymowali, 
inspektora coraz bardziej rzedła. Jak 

dotychczas nie natrafił ńa nic podejrzane- 
9 m  Dla przy spieszenia sprawy sam szedł

uołffi lali™, Właśnie> podszedł do Misisis Pipp.Tmint 
i  kheji.

Bros7.ą o paszporty! — wyoedzR ofi- 
cjalDFm tonem.

— -Pani© inspektorze! Mam panu coś nie- 
*wykio ważnego do zakomunikowania! — 
Natarta na niego Alicja.
tu" P ° zw(diez, kochanie, że ja  nanr W”zy- 

®Jso opowiem! —. Missis Pippermint ozyko- 
Wał"i^3ię do dłuższej oraeji.

~** Rmedewszyistki* m proszą o paszporty!
, Nte zabieram ze sobą dowodu osołn- 

zamierzam sią zabawić. — Mis&Łe 
PipPeitąiint była z laicką urażona. — Nazy- 

.st? Pippermint! Vera Pippermini , 
guziKi ©n Sj.08i z Nowego Jorku, \lieja nu 
juz o PaBu opowiada,%. Mam dla pana
Wprost sensaCy jnc wtedonogłśel.,.

— Fani wybjif.zy, ale nie mam teraz cza- 
En——  inspektor. Bowcry zdawał się au-n

peJnie niezainteresowany. — .1’' oszą tSi jed­
nak na mnie zaczekać, opowiedzą ani panie 
później, zwłaszcza, że i tak muszą sie i rró- 
©14 aby zebrać o miesie Pipermińt dokła­
dne dane, skoro nie ma ze ( oba paszpor­
tu— — i odbZł dł.

— Co za gbur ! — zawyrokowała Vera i 
poczęła upowiadać Alicji jakiś go sympw 
tycznego inspektora spotkała raz w Montetyczne 
Carło..

Inspektor Bowery ,napewmo ni© był gil u- 
rean, ale był natomiast w wybitnie złym 
h umorzę. Urządził te obławą może całki: -m 
niepotrzebnie na podstewae tego zwariowa­
nego szyfru... Nic podejrzą leg o nie znalazł, 
a tylko naraził się itej >= swedzkiej'tancerce... 
Musi sią jednak z nią rozmówić. Bądź co 
bądź obława wykryła dwóch notorycznych 
zawodowych szulerów, którzy byli widouz- 
ni© bywalcami v  willi.,.

Rita czekała już na niego w  swoim ga­
binecie. Siedziała w głębokim fotelu, astm 
żywszy nogę na mogą w niedbałej pozie i 
pali ta papierosa. Wydawała sią zupełnie 
spokojna tylko w je j wielkich niebieskich 
c.-zaoh zapalały sią krótkie błyski zdener­
wowania...

Inspektor wszedł do gabinetu, przywitał 
sią z nia oficjalnie 1 zimno, poczem natych-, 
miast przeszedł do ataku.

—- EP ramo Nissen, bardź-o mi przykro, żą 
musiałem zrobić obławą w pani ktrbie, ał© 
muszą nanią przestrzec, że w illa „Heaven4‘ 
nie cieszy ®ię dobrą renomą, czego najlep­
szym dowodem jest, że musiałem z pośród, 
pani gości zaaresztować dwóch zawodo­
wych szulerów...

-  Pani© inspektorze! Brak mi popro^tu 
słów oburzenia na pańskie ipostępowanie! 
Ja płacą nodatki, mój panie! głos R ity 
przechodzi! w krzyk, i— Wniosą na mama 
zażalenie do władz! Gości m i pan wystra­
sza! Co pan sobie właściwi© w yobrażr!

Insjpktor zauważył, że irytacja tancerki 
była jakaś sztuczna™. Ta kobio «  starała 
sią pod maską irytacji ukryć własny 
.strach!™ Prócz tego imspektor-z- do.świad—

czenia nie łubinł ludzi, którzy sią powołują 
ma płacenie padł tków' prz> wykonywaniu 
swego Zcjw odu. Tacy często pod niewinnym 
płaszczykiem nadużywali swich licencji... 
Juspestor wyjrzał przez ol no. Tam cicho 
pluskały fule jeziora... ,Ntebo zatonie44... 
przypomniał »obia tekst czyfru-

-- Pani piwnice muSizią sią znajdować 
pud poziomem jeziora? — Zagadnął zniena­
cka

Rita zaikrztnsiła sią gwałtownie dymem 
z papierosa.

i— Nie wiem doprawdy! Ale co to za dzi­
wne pytami©, pa nie inspektorze?

— Spytałem tylko tak ® ciekawości. Ale 
nie bądą pani więcej czasu zabierał. Noże 
pani pozwolić swoim goś* iora grać dalej 
szokuj me.

— wątpią, czy będzie kto miał jeszcze na 
to ochotą... — Ri ta podała lnspejctorowi rę­
ką ma pożegnanie,

Myliła sią jednak, gdy sądziła, że gracze 
dadzą siu ceemś zrazie. Cjpzywiścią eząść 
gości odjechała do innycb klubów, ale re­
szta, gdy tylko zabrzmiało magiczne „Fai- 
tes y.os jeux, Mossieurs!44 powróciła do zie­
lonych stolików.

Inspektor wyszedł od Rity bardzo zamy­
ślony. A  więc nie pomylił sią. Jej zmie­
szanie odradziło mu, że piwnic© willi 
Heavem musiały kryć jakieś tajemnice™

Zawołał do pomocy bonstabla i kaizał je­
dnemu z loLaji zaprowadzić się na dół.

Piwnic© były sklepione i obszerne. Prze­
szedł jc wszystkie wzdłuż i wszerz, ale po- 
•za wielką ilością zamagazynowarych bu­
telek win, likierów i szampana, nie zna­
lazł nic godnego uwagi, Teraz opukiwał 
wszystkie ś> iany i podłogą, ale nigdzie nie 
usłyszał pustego dźwięku.

Inspektor ±łovery rarzystanął i zamyślił 
sią. Tu nic ni© znałaś, więo może rozpo­
cząć badania z innego punktu... Przypo­
mniał s obie. ż( pwnna W o od, która pr i&- 
cież też znate te jemnteą szyfjuy miała mu 
cóś Ważnego do powiedzenia... ?ioze wła­
śnie pna-ccg b^zie wtedmalaS™*

A lic ja i  Missis Pippermint zeszły do 
hallu, aby ochłodzić sią przy mrożonym 
kruszo lie i cierpliwie czekały na inspek­
tora. Umówiły sią, że V©ra mu wszystko 
wytłumaczy.

— Starsza jestem od ciebie, A licjo I  może 
mi prądzej uwierzy!

— Tyle drogocennego -łzasr ira-Łoimj,! J m  
rzemu musiało ®ię napewno ©oś przyda­
rzyć!
Alicja nie raLrywala już swego zdenerwo­
wania.

Wreszcie zjawi! sią inspektor. .
Missis Pippermint a właściwą ©obie wei- 

wą i darem obrazowania opowiedziała mu
0 zniknięciu Jerzego.

— Czy mogą mi panie 'wAaajić, w  kióląf 
istronę wyiszedł ze sali gry?

Cak rójka ruszyła do sali rulety. Alicja! 
wskazała ma dizwi do ąserwonego seloru. 
Weszli tam i  zatrzymali. ®ią zdumieni™ Po­
kój nie miał przecież żadnego wyjścia!™ 
Lustro tym razem przyległ-lu «*®csselnie do 
swoich ram...

— Ozy pani jest pewna, z© on ta 
wszedł ? — zapytał z łzi wion> i  już trochę 
poirytowany insp ktor A lic ji — A  może 
on ta tylko wszedł prze® pomyłką i  zaraz 
wyszedł?

To możliwe... Grałam wtedy w  ruletą
1 mogłam tegó nie zauważyć.

Inspektor był przybity, ale spróbował ja*
iszeze czegoś sią dowiedzieć o ©prawk- szy­
fru i ewentualnych podziemi.

— Czy paniom nic nte wiaderte ó 'tefflu 
czy tu w willi są jakieś sale .blisko po­
wierzchni wody?

— Cała w illa leży itmid wódą! *--* wypaliła 
niewiadomo ozem nagi© rozdrażmiona. Mis­
sis Pippermint, -  Zamiask tracić ezas na 
głupie pykania, powinien pan szukać Je­
rzego Astora! ? 0gnam pana! — j pocią­
gnęła za sobą A licją  i nie -4«la je j wcale 
przyjść d o  s ło w a . . .

(Giąg dalszy,-nasuan)'.
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CUK E R N IK
tło Fabryki -u 
krów 1 a=.rmolad 
od zar t’ź potrze­
bny. Znajomość 
#iem'eckiegu wy 
Juagana O ierty 

, .Jsi. odp: iam> świa, 
1 dectw i curricu- 
1 lum vltae k iero­

wać : ' „Zarząd
Dóbr Staromie- 

• sole p, Bzeszów".
1920k

M A G IS TR A
famacji poszuku 
je  posady. Zglo 
szeuia: Niwińska., 
Żołyuia, poczta 
Łańcut. 25805

S ZO FER -
Mechanik poszu- 
Luje pea..j, zna­
jący dobrze 
W szelkie maszy­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec 1. rak(.’v 
ski Kraków „N r 
25826“ . 2a826

F R Z .S T O J N A
Jranńs » prakty- 

-kĄ-.-SaBrzebna (‘o 
•: Sklrpn. . Wiado- 
jnoś6r Św. Tom**. 

■ cza 3* u Boby, 
25837

P IER W SZO ­
R ZĘD N A

kucharkę poszu­
kiwań zaraz z 
utrzymań i om. — 
P ers ja  90 zl. — 
■Wiadomość Pod- 

.. "górska 7,
25820

P O L IT U R N IK
potrzebny od za- 
isaz —  Kraków. 
Mazowiecka 131 
S *d  irńia. 25772

■ O C H O D Z A C A
ikromnu z I>ole- 

cearami przyjmą 
W ybickiego 6. 
łn. 4. 25787

P O S Z U K U JĘ
gospodyni - ku 
eliarki. Zgłosze­
nia inJowne: — 
Kraków, Krowo 
derska 46, m. 7. 
/. . 25744

• M A L A R Z E
eżyldo^fi (pisa­
rze) potrzebni za­
raz oó firm y T. 
T. asz k i ewi-ez. -— 

• -Kraków, Baszto, 
wa.. 9. Zgłoszenia 
©J 2 do 4 pop.
■ 2588*

P O S Z U K U JĘ
IJyzjerkd dam- 
skiej z manicu- 
*em, umiejącej 
trochę po mie­
rni eck u. Zakład 
1 ryj jerski, K ra ­
ków, Dworzec ko. 
le jow y Osobowy. 
: : 25887

W A R S Z A W S K IE  
TO W A R Z Y - 

- STW O  TR A N S - 
i  PO RTO W Ę
pow ierzy ' przed- 

sta.wieielgtwo , 
Tarnów ekspedy­
torowi. Kauc ją
Wymagana. Zglo 
Czernią ,pisemne:
„Kuch", Warsza- 
* *£  UeroTolimska 
CS,. -Nr. 1315.

1930k

P o s a d
poszuku j : )

M LP D A
Śnteiigentna — 
VkriH--onc- liceum 
Administracyjne, 
^paszynopisamie, 
p-czukuje pasa­

ją v.u skromnem 
"Wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K  rasów —  „N r. 
85824". 25824

» . L E T N IA ,
matura semina- 
rjąlną, jeżyk poł- 
Bki, ńiern eeki, 
robótki, gotowa­
nie, zajmie sie 
doinem lub w y­
chowaniem, przyj 
Śnie pos-nne biu- 
-jde ą lub' jaką­
kolwiek inną — 
ta braku środków 
do życia. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 25746 . '

25746

FOMOI N IK
tymarski, lat 28, 
poszukuje zaraz 
ntacy,. zna jeżyk 
niemiecki. Pozna 

lak. Zgłoszenia: 
Goniec' K rakow­
iaki, Kraków*, „N r  
85757“ . 25757

P R Z Y JM Ę
Drace wychowaw 
•ąie na . s wjazd 
lub w  Krakowie, 
kłam -szkole prze, 
tnyslową i  pras 
tykę świetliczar- 
Ską szkolną. —  
Dzieci lubię. Go­
niec Krak.; Kra- 
ków, „K r. 2,1799“  

-f- • 25799

, p a n n a
iuteti- 

umiejąca 
' szuka, jar 

kiftjkotluri-ek pu- 
sady. Zgtoazenia 
j&aąieć K ra k ow ­
ami, K raków , y,N r 
M709/*. 25769

■ F O TO G R A F
^ierwtw: erzędny' 

Cfcoratar-laborant 
IncBka pbsady na 
prowincji. — Zgl. 
Gonieo Kraków- 
fefcl Kraków- „N r 
&W2f>“ , 25825
fciiii ' i i i if i '

E K S P E D JE N T
la t  21, dział por­
celana, szkło, — 
arfc. gospodarcze 
oraz korzenne 
po praktyee szu 
ka posady. —  
Zgłoszen ia: Go
niec Krakow sk i 
Tarnów  „306“ .

1927k

M A Ł2bA STW O
bezdzietne, w y ­
znania rz,ym. 
kat. (b. urzędnik 
(państw, la t ! 
b. nauczycielka 
publ. szkół po w. 
la t 37), po po­
w rocie za Sam a 
pozostają bez 
środków do ż y ­
cia, p rzy jm ą ja ­
k iekolw iek za ję ­
cie za u trzym a­
nie i m ieszka­
nie. Zgłoszeniia: 
Jan Paczosa, —  
Krosnio, ujl. K r a ­
kowska 225, „d la  
pow raca jących ".

1929k

K U C H A R Z
b. dobre św iade­
ctw a o rzv im ie  
posadę chetnie 
na wsi. Poczta 
Skała, Ściborzy­
ce. AutrustyóskiL 

25759

K U C H A R K A
pracow ita  w y j e- 
dzie do ...dworu. 
Goniec K ra k ow ­
ski K raków , „ N r  
25739“ . 25739

K u p n o

K U P IĘ
meble b iu row e: 
biurko, szafę do 
odkładania pocz­
ty, stoły, krzesła, 
skórzany garn i­
tur klubowy. — 
O ferty : Fabryka  
sukna „R aksza ­
w a ", —  Kraków , 
skrytka poczto 
w a 81. 25335

G IN EK O LO G IC Z 
N E  KRZESŁO

okazyjn ie kupie. 
Zgłoszenia z po 
daniam ceny: Go 
n iec Krak ., K ra ­
ków „N r .  25767* 

25767

Z Ł O TE
bransolety, łań­
cuszki, p ierścion ­
k i, oraz złoto n i­
sko próbne kupu­
ję . Grodzka 2, m. 
9, o ficyn y , T. p.

25810

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bę, płacę naj 
w yższą  cenę. —  
Sklep narożny —  
Józefa  2-2. N a  żą­
danie przychodzę 
do dlomu. 25804

K U P IĘ
lodown ię dużą, 

elektryczną, po­
kojową, w  do­
brym  stanie. W y ­
tw órn ia  św ieczn i­
ków elektrycz­
nych Terleck i, —* 
Łobzowska 11.

25741

BAR
kupi używaną lo ­
downię w dobrym  
stanie. Cena: G o­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r . 25724“  

25724

C IE M N A
syp ia ln ia  do sprze 
dania: Fe lic janek  
3 m ieszkanie 7.

25738

K U C H E N K I
E L E K T R Y C Z N E ,

Ż E L A Z K A ,
Cbrom onik ielina 

(Cekas), Bolce, 
K o ra lik i, Maite- 
r ja ły  e lek trote­
chniczne „E lek- 
troneofn“ , —  św. 
Tomasza 6.

25868

Dachówka
pa^au"’ i a s ‘b©s fcowcMłemeititoTTa 
(E fern it)

Tel, 12937 1008k

AiUł Ł OO 1>V TT TT a
łrnit) -wag-(mmv*o z szybką dosta 
„UM lYEOSAL" Starowiilna 28,

F O T T E P lA N  
WIE D EASKI

pełnopamcemy ■ 
czarny, bardao 
krótk i, —  p iękny 
ton —  1.600 , zło­
tych . Jag ie lloń ­
ska 10, m ieszka 
nfiie 6. 25874

K A M IE N IC A
ezynszowa, 800 
sążni parceli i  bu­
dow lanej, okoli­
ca Prokocim ia 
130.000, dochód 
;.440 rocznie. — 
Szachowska, Ja­
g ie lloń ska  10/6.

25875

NOSZONE
ubrania, m ary­
narki, spodnie 
b ieliznę, kupuje: 
Gazowa 11/14.

25815

S p r z e d a j

R O W E R Y
O  sp rzedać 

sk ładM r

E
R
Y

K r a h O w

m. 7

O K A Z JA !
Sypia ln ia , jadał; 
ni a, kuchnia i 
różne sprzęty — 
Straszewskiego 11 
m. 1. —  Oglądać 
można od 10— 4.

23864

z ł o t a
B IŻ U TĘ R JĘ ,

Złote korony, — 
mostki kupi: P ie  
rackiego 5/2.

25304

F R Y Z JE R S K I
p iś e fk :1 gazów y 
um ywalkę, su­
szarkę, bieliżnjitar 
kę ja^ną. kupię 
okazyjn ie. Szpi- 
tajjna 36, F r y ­
z jer. 25866

H A R M O N IĘ
fortepaanpwą lub 
inną, —• nawet 
w  złym  stanie, 
kupię: ul. św.
Tomasza 6, m. 6.

25353

K U P IĘ
kuchenkę żelazną 

dw ufajerkow ą, 
ubranie na ni­
skiego, w  do­
brym  stanie, koc 
ciep ły, b ia ły, 
płazzez rzeźb iar­
ski lub lekarski. 
Zgłoszen ia: Go­
niec K rak ,, K ra ­
ków, „N r , 25528“  

25528

P IA N IN O
kupię okazyjn ie. 
Zgłoszen ia: Go­
n iec K rakow sk i 
K ra k ów  —  „N r . 
25639“ . 25639

P A TE FO N
w & lizow y % p ły ­
tam i kupię go- 
tówkowo lecz o- 
kazy jn ie : M iko­
ła jska 6, I .  p ię ­
tro (4). 25640

Z łO TE
przedm ioty, stare 
zęby, srebro, ku­
p ię : , D ługa 27, 
o ficyn a  parter —  
m. 12 a. 25813

S Z A FY ,
łóżka, stoły, — 
krzesła, w szelkie 
meble używane, 
kupuje gotówko- 
w o H a la  M eblo­
wa, W iś lna  4 —  
parter. 25822

O Z IĘ C IN N E
łóżeczko kupię. 
Zgłoszen ia: Go­
n iec Krak ., K ra ­
ków, „N r .  25740“  

25740

K U P IĘ
Frazeo log ie  nie­
m iecko - polską 
Hansa Brauna — 
Zgłoszenia: Go­
n iec K rak ., K ra ­
ków, „N r . 25794“  

25794

Z Ł O TA  
B łŻ U T E R JĘ

lub arebro, może 
być połamane

W A G I
dla aptek, złot­
n ików, laborato­
rium , handlu — 
przem ysłu i lam­
py elektryczne 
dostarcza „  Cen­
tra la  W a g “  — 
K raków , W iślna 
2. 25890

W A G Ę
uchylną Dayton. 
10 kg, praw ie 
nową, sprzeda o- 
kazyjń ie —  zł. 
1.600 „C en tra la  
W a g ‘%, K raków , 
W iś lna  2.

25891

Z IE M IĘ
rolną, kilkumor- 
gow ą, pod K ra ­
kowem 15.000.—, 
Parcelę uzbrojo­
ną, budowlaną, 
dwnstusążniową, 
blisko śródm ieś­
cia 25.000 sprze­
da „L ok a ta “  — 
K raków , Łobzo­
wska 4. 25802

U R Z Ą D Z E N IE
sklepow~e, kazę. 
b iu rko am ery­
kańskie. lustra 
ho li tanio sprze­
dam. —  Grodzka 
71, m. 24.

25793

f u t e r a ł y , —
„POGOTOW IE*4

ze skóry I  jako- 
na każdy a- 

parat fo to g ra ficz  
ny. Przeróbki. —
,, Fotom  echan ik", 
K raków , M arka  
25, II/4, od 2—7 
popoł. 25737

K A M IE N IC A
dochodowa, —  
(Śródmieście), —
230.000 dopłaty,
36.000 dochód ro ­
czny, —  natych­
m iast sprzeda: 
N  a j s tarsze B i u ro 
S ZA C H O W SK A , 
Jagie llońska —  
10/6. 2587'7

R OW ERY
now e 420 zł. ^ 
fb m ie  „Ż A R “  — 
Sławkowska 11 
podwórze.

25892

S Y P IA L N IE
sprzedam Duna« 
jew sk ićgn  '7/9 -  
godz. 5— 8. 25754

U R Z Ą D Z E N IE
spożywczo - cu­
kiern icze sprze­
dam. W iadom ość: 
Kraków:. O sed le  
Robotnicze, Cza­
rodziejska  46 lub 
Goniec. K r.. K ra ­
ków ..N r. 23752“ .

25752

SPRZEDAM
m aszynę do szy­
cia kryta , wózek 
dziecięcy sporto­
w y, krzesełko 
w ysokie, żelazko 
gazowe. K a rm e­
licka  7/5 parter, 
ofreyma prawa.

25750

M O TO C Y K L
stan dobry u a 
ruchu zaraz do 
sprzedniał a. B iel. 
K aćzkow iće po­
czta Dtobiesławi- 
ee. po-wiat P iń ­
czów. 25789

M A SZYN A
szlifierska  z m o ­
torem, do robót 
terazzowych, do 
sprzedania. Z g ło ­
szenia: Gonieó
K ra k , K raków , 
„N r . 23726“ .

25726

P IA N IN O
m arki „F ib ig e r “ , 
p raw ie nowe, o- 
raz kasa mała

wertheimowska
do sprzedania. — 
W iadom ość: Go­
ni eo K rak ., K ra- 
ków, „N r . 2579L)* 

:3791

„R ECO R D "
maszynę do pisa­
nia tanio sprze 
dam: Ła^ifcunii*- 
ta  19. 25162

LA M P Y
elektryczne »prz^ 
dam lub zamie­
nią na kuchenką. 
Kraków, Gmazsa 
62, I I  P-. m. 7.

25766

D b «r
now.y czteroook<*- 
.iowy 25.400 
sprzeda Biiiuro 
Bcoskieeo. K ar­
melicka 17.

25756

W Y M IE N IĘ
3 mtr. wełnitame- 
Ł.U dolri«e<> ma. 
terjału popiela- 
teeo na materiał 
wełniany oiem- 
nie:iszeeG ko^ru 
oożadlany bion- 
owy. Zełoezenia: 

Ocmiea Kr.. K ra ­
ków „N r. 25758“ .

i'5758

P IA N IN O
Dardzo mało uży­
wane, picr^ szo— 
rocd^c, sprzedam 
Mikołajska 6, I. 
pieta u (4). 25642

O K A Z J A !
Futro męsk e 
damskie, płaszcz 
damski, męski, 
firanki, kilim, 
dywan, chodnik 
pluszowy, buciki 
sprzeda Starowi­
ślna 12/22 o ficy­
na. ' 25687

G A B IN E T .
jadlalnic dębową, 
dywan „Smyrna" 
Boncie, kilim 
lampy okazyirie  

W ita 
Stwosza 7a. 
m. 8. 257S6

M A S ZYN Ę
walizkową „Bo- 
y a l“  dużą, „  Bor- 
pedo. ubranie —  
sprzedam Sław­
kowska 19/3...

25857

S IN G ER A
krytą naszynę 
do szycńa sprzc 
dain. L.rowoi er- 
sko 39. m. 10.

25855

B A L O N Y  
SZKI A N E

w koszach i 
wina chemikalia, 
sprzedam. Olsza. 
Skorupki 28.

25853

K O M P L E TN A
jadalnia, ciem­
na olcha, okazyj­
nie do sprzeda­
nia. —  Wielopole 
24, m. 7

■ - 25840.

W 6 Z E K
dla, chorych o- 
k nzyiuic do »ia- 
byaia. Drołmer, 
pl. Szczepański 3.

‘ 23860
M A S ZYN ’1'

do szycia, n o rr 
i używane stale 
ńa okłarazie — 
Krischer, Zwie­
rzyniecka 6.

m a s z y n a
damske., kryta, 
Ge-ntral inbbin, 
pierścieniowr —* 
1500. Jagiellon 
ska, 10/6, 25876

SKLer
-pożywi ’ 7  i  ins 
g-iel ilektr. pro- 
snerujący sprze- 
d im. Wiadomość 
ul Ko.łąta'a 11. 
m. i5  25701

M ŁYŃSKIE
maszyny przybo, 
r  j  wszelkiego ro- 
dzam ńostarcza 
Zakiad bndowy 
miynów, Kz-aków, 
Mazowiecka 35.

24413

„5I»GERAM
gabinetowa, ka- 
zzapa rozkładana, 
pierwszorzędny 

stan. Starowiślna 
bO, sklep. 25349

W Ó ZEK
dziecinny marki 
„Konkon“ , limu­
zyna, prawie no­
wy, — tanio do 
sprzedana: ulica 
Straszewskiego 2, 
lakiernia. 25734

M A S ZY N A
Singera kryta — 
bardzo dobry stan 
do sprzedania: —  
Kraków, Warsze­
wska 4, m. 4, 
od 10—19. 25742

M A T E R J A Ł Y
TU D O W L A N E

flizy , posadzki, 
kafte, cegłą sza- 
mo.0” ! ,  płyty 
piekaisk.c. papę, 
trzcinę sufitowa 
itp.' poleca: Biu­
ro Dostaw Ma­
teriałów Budo" 
wlanyeh. Stani­
sław Bżegocińską 
Kraków, uŁ_?zpi. 
talna 34.

J A D A L N IĘ
nowoczesną, pra­
wie nową o] - 
zyjnie sprzedam.

kupią. Grodzka rGTUnwaldz'kai33b
5, Złotnik, i. p „  I 4- Osiedle Ofi- 
m, 4 258061 cerskie. 25894

DO
sprzedania w illa  
na Salwatorze, 
ul. Gon ty na 3. — 
Oferty składać: 
Goniiee Krakow­
ski, Kraików, „N r  
25768“'. 25768

SPRZEDAM
róż"e domowe 

drobiazgi, porce­
lanę, bzdóbki, o- 
b raz li itp. . Go. 
nieć K -a ’t „  K ra­
ków, „N r.. 25725“  

21725

-S P R Z E D A M
1H>v. y poduszkę z 
pierza. Srrokom. 
li 11. m. 2.

257S3

Z P G A R E K
Schaffhauren 

zloity meskii —  
sprzed! m: św.
Jaina 9. oficyna 
I  piętro, godzina 
2— 5. 2„ W

ÓKAZYJNIć
Bprzadam ubra­
nie, kilim, je ­
sionkę, lustro, 
jadalnię, lóżl o

z iuui , szafę. 
Starowiślna SIL, 
m. 8. 25ba«

W Y TW Ó R N IA
torebek: Sarbiew- 
ski. Krakoi , Mi. 
Tcołajska 16. —  
Torebki papiero­
we, sznurki, pa­
piery pakowe.

2*,375

łOM Y,
parcele kupisz — 
sprzedasz najko­
rzystniej przez 
„Polonię”  K ra ­
ków, Tiwierzynie- 
eka 9.. 25434

S A N D A Ł Y  
DRi W N IA N E

hurt -— detal, po­
leca A . Nowak, 
Tarnów, Kraków 
ska 8; po 13 zl. 
Samodzielni od- 
sprzr dawcy na
prowincję poszu­
kiwani. 25521

SPR ZED AM
belki, deski, — 
drzwi, okna. 
Pawia 20-

25587

P IA N IN O ,
jadalnię, sypiał' 
nią, i  mktroluj, 
patefon, sprzeda 
Starowiślna 12/22 
oficyna. 25686

U R Z Ą D Z E N IE
K LE P O W E

eleganckie, no- 
wo-zi-sne z jesio­
nu, sprzeda „B ła­
wat W ielkopol­
ski", W iślna 1. 
Zgłoszenia r fir. 
mie 10— 12 .

25571

B IL A R D Y
Seiferta nowe — 
sprzedajn: K a­
wiarnia. Kraków, 
Miodowa 9.

25720

>ARCEI Ę
1.450 ma, zalesio­
ną, piękne położę 
nie ,12 .000, sprze­
dam. Wiadomość: 
J an Augustyński, 
Babka. 1926k

ROW ER
męski sprzedu, 
tanio. Grodzka 5 
m 1. 25821

W IE L K I
wybo. dywanów 
perskich poleca 
„Do-roteum" •— 
Kraków, Karme­
licka 27.

H A L A
M EB LO W A

Wiślna 4 parter, 
poleca różne uży 
wane meble.

25823

SPR ZED AM
dom piętrowy z 
mansardą, —  19 
ubikaeyj, stary, 
parcelę 400 me­
trów narożnik — 
śródmieśóie, 
ęweuiuałnie pie­
karnią. Zgłoś: s 
n-ia: Goniec Kra- 
koi~ski, Kraków, 
„F r  25749“ .

25749

P IA N IN O
nowoczesne, czar. 
ne, krzyżowe, ka. 
napkę, a fotele, 
stoliczek srrzr 
dam okazyjnie: 
Basztowa 3, m. 
7fc, godz. 16—18.

25755

Lł 6 SZYN A
do. sżycia „Sin- 
gera“ , jre z  pięk­
ne suknie —  <|© 
sprzedania: K ra ­
ków, Jana 18, 
I I  piętro, front.

25860

ROW ER
•nęsku r,o SPHC"- 
dania. Wiadlo- 
mośó: Podgórze, 
Czackiego lóH i.

25775

P A TE FO N
walizowy*. luk-m- 
sowy, dwuspręży- 
ro\/y, szwajcar­
ski —  sprzedam: 
Mikołajska 6, I. 
piętro t4). 25641

&DO M Y
parterowe, 
trowe, kilka 
ż  ogroŁ.iml oraz 
iilka kamienic 
komfortowych w 
mieście sprzeda 
koncesjonowane 

biuro .Armsna 
Strzecha*!, K ra­
ków Rym U Głó­
wmy 10 .

SZKŁO  W O D N E
3 zl. litr : Dro­
geria Komorę i . . 
skiego, Długa 142.

35169

M A S Z Y N Ę
oryginalną

s i n g e r a
amerykańską — 
praw ’ 6 nową., 
k łytą  oksz/juio, 
tanio apifeł a* 
Bynek Główny 28 
m^szkanie 10 — 
oficyna. 2^644

M A S Z Y N Y
do pisania licze­
nia w irsztaty Te- 
paracyjne poleca 
Skład Maszym- 
K-ak >w. Podwa­
le 7. 25777

M A S ZY N A
kuśnierska moto­
rem do sprzedta- 
ni'a. wiadomość: 
CaarnetJi.Jer> > 6.
m. 1 25781

Z A K O P A N E .
Penr>o*uit muro­
wany, —■ pęłi 3r 
konuort, pń.erw- 
szońzędn i dziel­
nica willowa, —  
v. „rr-os ń 300.000. 
do ' zamiany na 
kiamlienióę w  Kria 

kowie. W iado­
mość: KabińskL 
Kruipówki (Ka­
wiarnia
ska). 1930k

S K L E P  -
spożywczy do

surze lania: Kra­
ków, 'ul. P iotra 
^Michałowskiego 
Nr. 14. 2-573t

K A M IE N IC A
I I  p. nowa. do­
bry punkt do 
i m zemania. Kan- 
eelarja ar w  Re­
toryka 15, 4--6
PCP )1., tel. 184-59 

25533

UBr A N i E
męskie, prawie 
nowe, s >r„edam 
Długa >2/o.

25732

M A T E R J A Ł Y
B U D O W L A N E

wszelkiego rodzą 
ju : cegła/ cement, 
wapno, dachów­
ka, płytki asbe- 
stów, -cementowe 
(eternit), papa 
dachowa, płyty 
bndowisDe, w y­
prawy szlachet­
ne, m ateljały izo 
łacyjn j, asfalt, 
ter, cerbolineum 
i i i .  —  wago 
nowo i detalicz­
nie: 1 niyersal,
Staiówiślna. 28, 
tclef ta 129-37

1905k

O K N A
W E N E C K IE

* KolupietaClu o- 
kuciem, szesc) o- 
kw ate i.ye , goto­
we całkowicie — 
do sprzedania: 
TJniversal, Staro­
wiślna 28, telef. 
129-37 1907k

W AP N O
palone i lasowa­
ne wagonowo: —  
Pniversal, Staro­
wiślna 28, telef. 
129-37. 19D6k

G A Z Ę
jedwabną, orygi­
nał: 0 „Szwajcar, 
ską". —  PASY 
-wdelółąda/B t gu- 
mowo '— oraz 
wsztlkA Przybo­
ry  ud. mkie do­
starcza:' kaklaj 
budowy mlynó „  
Kraków. ? lBj  >-’ 
wiecka 35. 25264

H E R B A T Ę
pierwszorzędną 

niemiecką do i -- 
cz większo ilości 
tanio: Kraków.

Siemiradzkiego 
ZS '%

UW AGA*
PierwszdrzędneJ 

jakości k it szklar 
ski (drzewa, że- 
lazr) farbę olej­
ną płynna, jako- 
te i i'tramaryuę 
,, ljev“ rkus“  do

*ndz»ie(fO 21/2,'
23835

P A N IE N K A
lat 18 wykształ­
cona, inteligent­
na, skromna/ 
sj mpi .tyczna, 
posagiem, pozna 
Pana z wyższem 
wykształceniem, 
na stanowisku, 
do lat 30. Cel ma 
trymonjałny. — 
Zgłoszenia tylko 
z fotografią : Go­
niec K rak . K ra ­
ków „Nr, 25510“ 

25510

K A W A L E R
lat 28, kupjee, 
posiada dom, go­
tówkę, — pozua 
pannę w  celu ma 
tr: m.ofialnym — 
posag pożądany. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra ­
ków, „N r. 25723' 

25723

K TÓ R Y
z Panó w poślubi 
inteligentną, bie­
dną pracownicę 
średnim w i“ku1 
Goniec Krakow­
ski, j .raków, „N r 
25763“ . 25763

N O C LEG I
solidnym: Kro­
woderska 55/1.

25757

L O K A L
1' 'row y 8--3  u- 
bikaoyj na I  p. 
luh na parterze 
w  śródmieściu 
poszukiwany. —- 
Zgłoszenia: Go-
piieo Krak.. K ra ­
ków „N r. 25776 ‘ .

25776

D W A
pokoje nieume- 
biiowane, użytcite 
kuchni, łazienki. 
Wi idoir-.-ó go­
dzinę ośmnlastar 
dwudzl^tapier-
V sza. i  CUŻlii - - w-
S kile no 52. 25779

DO 6 ZŁ.
pokoje odremon- 
b-wan/ Warsza­
wa, Mokr towski 
*r Hotel-pensjo-- 
c a t. 1931k

K U C H E N K I
uzczednościowe, 
zużywające mi­
nimalnie węgla, 
poleca firma W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice 21.

25373

OBRAZÓW
kilkanaście ma­
larzy pólskich o- 
kazyjnie sprzeda 
,Filatelia“  K ra­

ków, DłUga 14.
25467

W D O W A
bezdzietna, mają­
ca warsztat pra­
cy, szuka uczci­
wego męża; Zgło­
szenia: Goniec
K rak , Kra-ków, 
„N r. 25753“ .

25753

S E P A R O W A N Y
lat czterdzieści. 
Ukrainiec, ucz-
carwy, — dobrego
ojiarakteru, wla- 
m y  in ter" „  pra- 
rnie zawrze,, zna 

_ omość w celu 
matrymonialnym 
Z Ufcraa-n ka do 
lat 82, órową, 
inteligentną,. —  
p"?ysj>jną 'age 
dni go cbarakte* 
ru moż- być hie 
dna. —  Poważne 
rg usZCuia z fo- 
tograiią, —  peł- 
jivm  adresem: —  
Goniiee B -..io w - 
ski, Kraków, —  
,Nr. I928k“ .

1928k

PANNA
22-leti la, mówią, 
że ładna, katolir 
czka, materjalńie
niezależna - - po­
zna y.ultnralnego 
Pana, najchętniej 
ur„„dnika —  rat- 
źe być cnwilowo 
bez pracy. Ła ­
skawe zgłoszenia: 
Goniec, Krakow­
ski, Kraków ,Nr 
25728“ . 25728

D W U D Z IE S TO ­
L E T N IA .

Inteligentna: przy 
stojna pon ia ma- 
try-nonialnw kul- 
turalnego pana. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  

4*809

Z N A N A
poważna firnm 

aroyowa Wynaj­
mie 4—6 pokoi 
na lokal biurowy, 
w 1 m 2 poki^j i  
mieszkalne, kom­
fort,- system ko­
rytarzowy, możli­
wie bl sk-o .cen­
trum. Urządzenie 
mieszkalne prze­
chowa lub kupi. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 25764".

2576*.

IIO C LEG I
przyjezćtnym —  
Kraków. Wialo- 
POls 34. m. 4

25788

NOCLEGI
informacje. — 
Sławkowska 4/4.

25885

IN Ż Y N IE R
poszuLuji poko­
ju umeblowane­
go w spokojnej 
dzielnicy. Łg ł>  
szenia: Goniec
Krakowski K ra ­
ków ,.Nr. .25865“ 

25865

N O CLEG
czyste, łazienka, 
Wenecja 5/1.

25673

P O S Z U K U JĘ
małego „okuju, 
osobne wejście, 
z meblami (lub 
bez mebli) oko­
lica 'Wawelu — 
Grodzka. Zgło­
szenia; — Goniec 
Krakowska Kra­
ków „N *. 25719“  

25719

P O S Z U K U JĘ
niekrępującega 

pokoju 2  razy 
t y < r  i I jiowo na 
godziny popołu­
dniowe. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
Lc wski. F  reków. 
„N r. 25206“ .

25ai>6

W  F M t E C K I EGO 
R O S Y JS K IE G O , 

A N G IE L S I EGO
udzir,a pedag ag 
jretodą os fo riz- 
ką. Długa 5, m. 
6. -58J7

S ZK O ŁA  
H A N D LO W A  

W  J A  ROSŁA 
W IU

f.  pisy wakacyj­
ne. Żądajcie pro­
spektów. 1863k

P M M f M d l i t W .  

HOTEL ROYAL
Worzinw, CIwMrb 3Ł

TEN O G I tF JI
polskiej, niemie­
ckiej, najszybciej 
najdoskonalej — 
wyuicza diugołe- 
tniia specjalistka 
Kraków. Gołębia 
2, m. 7. 2580.

I  O C LEG I
wygodne — tm r- 
jańska 3/8. 25144

P O S Z U K U JE
2 pokoi z celnym 
komfortem, nie- 
daleso śródmie 
ścia, wypłacalna. 
Zgłuszenia: Go­
niec K  -ak., K ra ­
ków. ,-ir. 2*1332*'

P R Z EJEZ D N YM
pokój -iełkrem 
jąicy: Pienackie-
go 23, m. 1.

25135

P O S Z U K U JE
jednego lub dwu 
pokoś z łazienką 
i komfortem ew.

Luehnaą w 
„ródmieściu. ~*o 
średndetwo honoi- 
ruję. Zgłoszenia: 
Gera.Lec K t „  K ra­
ków „N r. 2553:“ *.

25534

P O LZU K U JS
mieszkania -t®- 
rech pokoi, J 1 ' - 
ju służbo wegi 
kucani, łazienki. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krasowski 
Kraków — „N r 
25228". 25228

Z A O P IE K U JĘ
sśę czystenn mie­
szkaniem wyjeż­
dżających. Ofer­
ty : Goniefe Krak. 
Kraków, — „N r. 
2^73Ł\ 2-135

P O S Z U K U JĘ
małe p> lokalu — 
ewentualnie po- 
Loju, parter, I  p. 
śródmieście. Kra­
ków, skrytka 12 ?

25736

POKÓJ
komfortowy, — 
Utrzymanie; ulica 

Jabłonowskich 
4/4.. 25743

M IE S Z K A N IA
P O K O JE

K A R M E L IC K A
J7 — trzydziesto 
letnie biuro — 
Bopskiego - Ssza- 
chówskiiego. — 
Zgłaszajcie bez­
płatnie. 24888

PA
uda.ii lenia po­
życzki —  odstąpi 
właściciel ezte* 
ropokojowe Kom­
fortowa nmeblo- 
wane mieszl anie 
pierwsze piętro, 
iródmieście. 
Zgłoszenia: Go­
niec KrakowrkL 
Krakó w — „N r 

25827

ZAMIENIĘ
trzypokojowe 

mieszkanie kom­
fortowe w K ra­
kowie ewentual­
nie z urządze­
niem na dwupo- 
kójowe na pro­
wincji. O ferty — 
Goniec Kraków 
ski Kraków „N r  
25811“ 25811

N O C LEG I
Gołębia 6, XI. ri.

25163

P O S Z U k lJ F  
OD Z A R A Z

mukoiu um-eDlo- 
* an 50 lub nic, 
z osobnem wej­
ściem z klatki 
schodowej, naj- 
ćliętniej v śród- 
m ejc iu , dobry 
płatmLk, ezransz 
zgóry. Zgł«v ze 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 25867“ .

25867

POKOJU
umeblctyy unege 

komfortowo, przy 
lepszej rodzin!®- 
1 piętro lub w in­
tu , i  >sżuktne śo- 
,idn inżynier na 
stan"-7i«kUr Go­
niec Krak., K ra ­
ków,, „N r. 25722“

N O C LEB I
śródmieście! 
Krupnicza 14/5.

25831

POKÓJ
ż  używalni ścia 
knchni odnajmę 
solidnym lokato­
rom. —  K rików , 
józe fitów  3.

25795

PO SP IEC H !
Mieszkania: 2—5 
pokojowe d’a no- 
t„rjusza, lekarza 
wyższego ufzęd- 
niks —  poszuki­
wane. Pośrednic­
two wynagrodzi­
m y! Biuro Ogło­
szeń, FJorjańska 
3- —  „ X X X V I“ .

M IE S Z K A N IA

„zym ai ie bezpła 
tmie solidnych lo 
katorów! „Cen­
trala Mieszkanio­
w a", Florjańska 
13,

SOLIDNY
płatnik, Polak, na 
posadzie, p »zu - 
knje ciepłego, u- 

meblowanego, 
słonecznego , po­
koju komfortowe 
"O z obshigą — 
przy bezdzietnej, 
uczciwej rodzi­
nie, z częściowem 
lub eałkowitem 
utrzymaniem. — 
Czynsz g t ,  ry.
Zgloszruia Go» 
niec Krak., Kra- 
kón „N r. 25760“  

25760

SZUKAM
mieszl ani» 3- al­
bo 4-pokójosewŁ 
ua I  lub I I  pię 
trze. Dzielnica o- 
bojętna — byle 
tramwaj Zgi ,sze 
nia: Goniec K ra ­
kowski, Kraków, 

Nr. 55729“ . -
2572Ó

POSZUKUJE
pokoju z poście­
lą. Zgłoszenia? 
Goniec i ” rakow- 
ski, Kraków, „N r  
25730“ . 25730

P A N O W IE
B B Z Y T W Y

USTRZw
do najwiożliw- 
SZoj skóry Szli- 
fiern » Myszko- 
wski, Dietloweka. 
46. 25803

K O N C ES JO N O ­
W A N E  BIURO , 
IN T E R W E N C J E

u Władz Niemie­
ckich. Ztv ollulie- 
nia jeńców, u- 
chodżców. P if i- 
nCe, tłumaczenie 
wszelkich : pism. 
Porady prawne. 
Sprawy podatkó- 
v e, sądowe. Ba- 
sztćwa 10/2. Tel 
159-35. 25850

W R Ó fM T A
Ś W IA T O W E J

S Ł A W Y
poradzi najlepiej 
kabałą, taro-kiem 
egipskim Sidd 
harta, Powiśle 1? 
I. piętro. ?58l6

JA S I OW I OZ —  
PSYCHO- 

G RA FO LO G
Momouth w y ja­

śnili wszelkie 
sprawy, także za­
ginionych. P ra­
wdziwe przepo­
wiednie przysz­
łości. Pisząc, po­
dać dałę wrodze­
nia. Przyjęcia: 
Kranów. Strasze- 
z skit.fo 25, m.-
12 . oficytna.

25889

SĄD  
G R O D ZK I

w Tarnowie dnia 
24 lip „ 194p | 
I . Nc. 603/40 ńa 
wniosek Spół­
dzielni : Oszczęd- 
n ościowej —• -Krę, 
cTytówej Praicow-
bików P. F  Z .  
A .  w  Mośeicach 
zarządza postępo­
wanie cele:- ‘ l 
morzenia książe­
czki Banku Go­
spodarstwa K ra­
jowego Oddział 
w  Tarnowie ,Nr. 
2.217 opiewającą 
na kwotę 28.1/ -O 
zl-tych i  wzywa 
się posiadacza 
tej książeczki; 
aby zgłosił swe 
prawa do 6 mie­
sięcy od daty °* 
głoszenia tego 
wezwania. W' ra­
zie przeciwnym, 
uznałby Sąd po
bezskutecznym u-
piywn- tego e ;- 
sokresu e ym o- 
nitwią książeczkę 
za umorzoną.

1928k

ran tKUma
w y s  oŁ- o g a i u n f e i w a

ias’ owaua. bitumiczna' talko­
wa n (biała) wagonowo po li-- 
sklch cenę-l z szybką do- tai „  
Pozatem tei, j lk lt ,  lejmik, 

carbolinentn.
„UnWsręal", Starowiślna: U *

T J . 12937. 1909Ł

U N IE W A Ż N IA M
skradziony do­
wód osobisty na 
nazwisko Wikto­
ra Włodzimierza.

25785

P O D A N IA .
prośby, tłumaczu 
nia na niemiecki 
—ykoimje Terle­
cka, Terlecki, —  
K r ików, F lor­
iańska 55. F ir­
my- sb-Tzcsciji 
ska. 25851

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osoDisty i  ksią­
żeczkę Ubezpie­
c z a l i  Społecznej 
na nazwisko Jan 
Stryszowski, Ko- 
żńice Wielkie.

25745

s k r a d z i o n e
dwa d-owoay oso­
biste na p -zwi- 
ska Wanda Choj­
nicka, Benita Fi- 
jo łto w k a , Pędzi- 
chów 15 —  unie­
ważniam 25747

F L F K T R Y C Z N F
kuchenki, żelazr 
ka, 'piece. i„,du­
szki. susziki fry .  
zjenskie de wło­
sów, r ceny znii. 
żone. ’ Jedtnocześ 
nie wykonujemy 
linsta’ je  uraz 
wśzeflkie napra 
wy urządzeń ele- 
kv-yczn. -eh — 
„Światło Motór“  
e r .  Jana 13.

25878

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony Dowód 
Osobisty t. zw 
jFingcrabdruk 

na .nazwisko .Ma- 
cd-e-jowski Stani- 
« ( .  7, Kunzeńdorf 
(K-eia Bielitz), 
Hauptstra“sc 342 

25F93

do
P O S Z U K U JĘ
i wydzierżawie­

nia KONCESJI

lei -ych. Zgłosze­
nia: Goniec K-ra- 
kowsi i Kraków, 
,Nr. 25700“ .

25790

PAPUŻKA
niebieska zginę­
ła. Łnalauce wy­
nagrodzę dobrze. 
Kraków. Józef’ - 
tów 18/9. 25782

UNIK  
t e *  AM

skradziony do­
wód osobisty .na 
nazwisko Grzyb 
Zuzanna. 25770

On.
‘ • lĄ T K ^ W J K I

łekarz-dentysta ® 
Poznania —  ord. 
Asnyk ł  3 od 
10—1 i 3—6." N ie­
zamożnym nlgi.

25626

F E R D Y N A N D
Adamski, Staro­
wiślna l l .  Urszu­
lanki, zgnb;l le­
gitymację urzęd­
niczą z „Auswe". 
sem“ , które unie 
ważnia. 25765

* fUkAM
dzierżawy pie­
karni choć nie­
czynnej. Oferty: 
Goniec F-akow- 
ski, Kraków, „Ń r 
2S751". 25751

Z G U B IŁ E M
papier? osóbiste. 
Proszę o zwro? 
za w maenodae- 
niem. Alfons; Na.
wrockii. . Stf rowi- 
śIna, 15. m 7.

35799

MEBLE
ćIjcc ; wyimży- 
ezyó dla si-ebie 
adwokat Zgło­
szę mie: Gonieo
Kińakowski, —  
Kraków, —  „Nr. 
35*56' .

PLANÓW
rysowanie, ko­
piowanie, prze­
pisywanie ’ na 
ir szynie, powie.
lanie: Terlecka-
Terlecki, — Fli - 
riańsk- 55, tele­
fon 180-25.

25852

p l u s k w y ,
wszelkie robac­
two ze zarodkami 
niszczy ga*“mi. 
Za skutki gwa­
rantuje Zakład 
H iyieny; Kraków, 
Szewska 24.

24434

ODIBTKI
planów, pism 

wykonuje facho­
wo, terminowo: 
K raiiownia P la­
nów i Powielar­
nia pism, Kra- 
k. w Szewska 24.

24426

POD N IA
do właćż, um ow j, 
d' kur"en*y tłu­
maczy na uioiric. 
a .1 i  polaki 
najdokładniej —  
najtaniej: Biuro 
przepisywania —  
Kraków, ózewsKc 
24. * 1421

G A R D ER O B Ę
Lawiurni wydzicr 
żaw.ię: Kraków,
Miouuwa 9.

25721

P O D A N IA
niemieckie, tln- 
imaczenia przepi­

sywania. Sieuna 
7/4, I I .  Piętro.

25819

LEKARZ
ehorót kobiecych 
przyjmuje co­
dziennie od 10 do 
12 i  5— 7. Nieza­
możnym pacjen­
tkom zniżka. Dr. 
Szymański, K ra­
ków- Syrokomli 
23. 25814

DR DANEOKI
ehoroby skórne.,i 
we lcryczn- . K ar. 
meliińra 22. —
9.30—13.30, *— T.

25812

Z G U B IO N E
coKun. Jm y K A r- 
nióki Janusz u 
nieważniam,. Ucz­
ciwego znalazcę 
prószę przesłać::
Krowoderska 23, 
Gołogórski

2*798

ANDRZEJ
iro ipz, i « .  

sc- kodejow* w- 
niósł śmierć ' pud 
Słotw ną 5 wrae- 
j: ’ a 1939. W szy­
stkich, k tórzyby 
l i  świadkami Je. 
go zgonu, oraz 
miejsca pochowa­
niu Zwłok, upra­
szam”  usilnie ; o  
podanie rodzinie 
swych adresów; 
Władysław Fette- 
rowicz, P lae Ła- 
w *y  2,, Kraków- 
Poagórao. 25808

M E B L E  v
przyjmę na 

przechowanie. —  
Zgłoszenia: telef,' 
Nr. li i*  46 «r, .g. 
od 8—15. 25771

DLA NERWOWO
CHORYCH

nadi-pszc - leósa- 
nic i ooieka w  
Sanatorium ! j r  
Batui, icaeh Iń a  
Krasowem. Sa­
natoryjnie ure­
gulowań”  trwo
życia pod s w ą  
Opieką lekarską. 
O m y umiarko­
wane. ‘ Zgłosze­
nia: Kraków,
Mikołajska 2i lab 
tel. 137-30. 25780

‘  U N IE , 
W A Ż H IA M

skradzione karfy
cukrową, chlebo­
wą, mięsną, ż  
zbiorową na N r, 
3285. 2578*

BRZYTWY ’
ZŁ. ■ 4.25.) -  ■

Aparaty do gP* 
lenia J.35 ■' ży­
letki 10 gr„ bthj

•&--Pol»o»" 
;Wki-DB-KA“  -  
Warszawa,, 8w. 
K r»” .-lE„ 38®ę,
Zamówienia w y  
gyłafńy - za załK 
czejjiejn .PPóztąi 
wem- Szczegóło­
we Cenniki PD, 
właścicielom. v—* 
skli pów wysyłać 
my s * sań 
Hurt. Detal. _

1874Ł

. c t g w k ę
do 30.000 ęł. yfc y  
bp nezpiecżenm, — 
wniosę do solid­
nego, rentowno; 
go przedsiębior­
stwa z ewent, 
WBDÓłnrhcr N . 
aróm  rowe zgło­
szenia: Gonieo

ków-„Nr.-
2ai2*

ADWOKAT , 
OR. WESELIK

w  Dębicy, zaWia. 
damia zainteresc 
wańych, że przez 
władze niemioc- 
kir zo ra i. nsta- 
nuwioay zastępcą 
uiuobecnegó ad­
wokata d r Łauf-, 
bal)na w Dębicy  
,  urzęduje 
gr> ó iwnej 
celarji.

PRZYJMĘ 
spójnika, ewac - 
tualnie wydzier­
żawię interes Wę 
r'owr- — Potize- 
nny kapitał ęi.ti 
lo w ud z — tr  ty- 
sięcy. Tylko  po- 
waz i i  refiektan - 
ci', raczą się zgło­
sić do . Sklepu 
Tytoniowego, ul. 
Mikołajska 3.

25554

TYLKw ' Nil 
MIECKIEGO

biura —  Bynek 
Główmy, 82, I  p., 
wyidaic Tw°i« 
podienie,. ISot, o- 
forta, cenmik oał 
ku w icie bez za-
z !-t Specjał'

eJi ń,~Złwj! -'
działów. —  Mówi 
cię po

UNIEWAŻNIAM
soginione praw- 
pi wadzenia po­
jazdów mechąni-~ 
czńych, yrydąaa 
prjtez b. Urząd 
Wojewódzki -Kim 
ków,* na' na*-’*' 
i k~ Byba Stefan 

1 9 »k
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